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OŚWIADCZENIA HITLERAd

Niema spraw z Polską, któreoy warte byty rozlewu krwi.
Obok d ru k u je m y  depeszę Pata. za 

w ie ra jącą  n iezm ie rn ie  w ażkie  o św ia d ­
czenia  kanc le rza  Rzeszy, w ypow ie ­
d z ian e  rozano wie z d z ien n ik a rzem  
f ra n c u s k im  Na tle tvch  w szystk ich  
haseł, n a  k tó ry c h  \v \ ra s ta t  i po tężn ia ł 
ru ch  na rodow o-soc ja l is tyczm  p o k o jo ­
we zapew nien ia  H itlera  b rzm ią  dźwię 
k iem  /.gola n ow ym  i p r / \ j (  innym  dla 
ucha.

Już  d a w n o  m ożna  było zauw ażyć, 
że H it le r -ag i ła lo r  i p rzyw ódca  parlj i .  
a H i t l e r - d 'k t a to r s k i  szef rządu  Rze­
szy  są  to dwie b a rd z o  różne p os iacu  . 
Poczucia  odpow iedzialno.ści za stpra- 
w o w an e  n iem a l  jednoosobow o  l / a d y  
n a n  N iem cam i nie  m o śn u  mu o d m ó ­
wić. H it le r  posiada  n iew ą lp liw ie  in- 
s tą n k t  p o l i ty k a  liczącego się z w a ­
ru n k a m i  w k tó ry< h  m u  dz .a łać  w y p a ­
da. Ż aden  pacyfis ta  lepiej i d o sa d n i i j  
m e zestawi a rg u m e n tó w  p rzec iw ko  
wojnie, niż to czyni uznan  , p rzez  n a ­
ród niemiecki . .F i ih re r"  w rozmo 
wach  z cud zo z iem cam i i p rz e d s ta w i­
cielami p ra sy  zag ran iczne j .  . .Z n iew a­
żono  m nie ,  m ó w iąc  ustawicznie,, j a k o ­
bym  chc ia ł wojny. W ojna!  Ależ ona 
nic n ie  u regu lu je !  Pogorszyłaby ty lko  
s tan  św iata . Czyż je s tem  sza le ń c e m ? 1

Z ap ew n ien io m  H itlera  nie ma p o ­
w odu o d m a w ia ć  szczerości. Nie. z a w i ­
dnie , nie p ra g n ie  on o b e c n i  e ‘ w o j­
ny, a i w przN.^zlossi ch ę tn ie  się je| 
w yrzekn ie ,  jeżeli p ro g ra m  polityczny 
111-ej Rzeszy <1 a s i ę  z r e a l i z o ­
w a ć  d ro g ą  b ezp o ś red n ich  pertirakla- 
cyj i dw u  —  lub w ie los tronnych  u- 
móyy Chce jed n ak  toczyć p e r t r a k ­
tac je  sto jąc  w pe łn y m  ry n sz tu n k u ,  w 
ta k im  samymi, j a k im  d y sp o n u ją  prze- 
( iw nieś  gdyż (słusznie oblicza, że r y n ­
sz tunek  n iem ieci.i  będzie  w zes taw ie ­
niu z każdym  z ifcobna k o n t ra h e n ­
tem  —  potężniejszy. Żąda więc prze- 
dew szys tk iem  rówmouipraw nieniu w 
zakresie  zbrojeń . Jeżeli chcecie ro z m a ­
w iać  ze m n ą  t rz y m a ją c  w odwodzie  
k ij  za p lecam i — p ow iada  —  pozw ól­
cie że i Ja go sobie s tosow nie  do sity 
m ego ram ien ia ,  z a fundu ję .

B ard zo  to logiczne i zasadniczo  
z rozum ia le  żądan ie  Ale logikę n iw e 
czy tu p rz e k o n a n ie  e w e n tu a ln y c h  
k o n t ra h e n tó w  H itle ra ,  że kij ż ąd an y  
przez niego, dusfan ie  się d o  rą k  k t ó- 
r e s w ę d ź  ą. Aby to p rzek o n an ie  o- 
b ah ć  aby  za tuszow ać hasła  p ro p a ­
g an d o w e  w łasne j  p a r l j i  p rzez  tyle lal 
g łoszone, k an c le rz  sk ła d a  liczne i c o ­

raz b a rdz ie j  w yraz is te  ośw iadczenia  o 
siwej pokojow ości.

Są to d ek la rac je  n iew ą tp l iw ie  w ią ­
żące i godne  na jbaczniojszej uwagi. 
Ich  znaczen ie  by łoby  jed n ak  dużo wię 
ksze, gdyby 1 y n i  s a m  y m j ę z v- 
k i e m i w  t y m  s a m  y m  d u- 
c h u  p rzem aw ia l i  po d w ład n i  i w y k o ­
naw cy k an c le rza  d o s w o j  e g o n a- 
r o d u .  J a k  d o tąd  są  to wciąż, dw a 
zgoła różne  języki Oto bow iem  co p i ­
sze o rg an  nauczyc ie l i  n iem ieck ich  (hi­
t le row ców ), ,,D eutsche  Allgeincinc 
Schreizeituing'':  . .Widm. że my. N iem ­
cy, będz iem y zw ycięzcam i w przysż 
tej w o in ie :  jeisl to  wola Busku i w y t ­
k n ię ta  przez Boga droga  d la  nas... N a ­
ród. k tó reg o  godzina  wybiła , p o w i­
n ien  zbroić się m a le r ju ln ie  i m o ra ln ie  
gdyż to  powiedzie n a s  do zwycięst wa i 
p rzew o d n ic tw a “ . Podobne wy w nd\ 
c y tu je  pub l icy s ta  i r a n c u sk i ,  Boyet,
( wolemiik ugod', z Niemcami) rownież 
z innych  . .pedagogicznych 1 czasopism  
n iem ieck ich .

Dnichem fvm  p rzes iąkn ię ta  jest c a ­
la p ro p a g a n d a  w ew n ę trzn a  n ie m ie c ­
ka  i tak ie  fa k ty  jak  w ycofan ie  z obie­
gu ks iążk i  B ause  , .W ehrw  issen- 
schafit“ są jeszcze zbyt d a  bym  o b j a ­
w em  olrzeźayicnia, ab i  p rz e k o n a ć  E u ­
ropę o zgodności ze w n ę trz n y ch  oś-

PARYŻ, (Pot). Ferdynand de lin  
mm. specjalny w ysłannik pism  pary 
sk/eh, ogłoszą no łanioeh czasopism u  
„M al/n Inform ation” sw ą rozm ow ę z 
kanclerzem  H iflerem .

Zdoniem  kanclerza niem a w Eu- 
ropir, żadnego sporu, który usprow ie- 
dliv ialby w ojnę. W szystką  —  w edług  
kanclerza— m oże być załatw /one m ię  
dzy rządam i poszeJŁCiiólnyeh narodów
0 ile pos/adaą one poezueie honoru i 
odpow iedzialności. Istnieje Polska —  
m ów ił Hitler —  ożyw iono godnym  po 
dziw u dueliem  patriotyzm u, istnieją  
obok n/t'j N/onu-y, n/e ntn/ej przyw ią­
zane do sw oieh  trodycyj. M iędzy tem i 
obu państw am i n iom y rozdźw ięki, tar 
eia, zrodzone ze złego traktatu, ale m e 
ma nie roby w arte bvło  rozlew u krwi.

HITLER JEST ZDECYDOW ANYM  
WRÓCI CA! WOJ NY.

Z n.ew ożono m n /e —  m ów ił H/tl -r 
—  pow tarzająe u sta w ie /n ie , jakobym  
chciał w ojny. Czyż jestem  szaleńcem'.’ 
\S ojnci! Ależ ona nie n ie ureguluje! 
P ogorszyłaby tylko stan św iata. J a k ­
żebym  m ógł prognąć uow ej w ojny  
skoro skutki ostatniej w iclk /cj zaw ie­
ruchy jeszcze na nos ciążą Mam przed  
sobą długą procę w ew nętrzną. Zwrń 
c/łem  narodow i poezueie jego iionoru. 
pragnę m u jeszcze z pow rotem dać ra­
dość życia, a to m yślą, że będę n iw e­
czyć m oją pracę przez now ą w ojnę.

ZAGADNIENIA
 ̂ -NIEMIECKO IRANCJ SRH
M ówiąc o środkoeb uregiiiow ania  

spraw m iędzy Francją a  .Nornicami 
kanclerz ośw iadczył: W jaki sposób
m ożno zrealizow ać porozum ienie nnc 
dzy k iajam / sąsiadującym i i pos/odo- 
jąeem i rów ne praw o? Moja ojezyzna  
— zaznaczy! kanclerz -  n/e jest ezem ś 
drugorzednem , jest w ielk im  narodem , 
którem u uarzuepno traktat nie do 
zniesienia. Jeżeli Franc ja zam ii rza u- 
gruntow ać sw e bezpieezeństw  o no ma 
tei jabiej n iem ożności N /cm iec bronie­
nia s/ę, to nic da się  m e ,iuż tzrob/ć, bo 
m inął ezos, kiedy te rzeczy byłyby uł> 
żliw e. Jeżeli jednok Francja zgadza  
się na zapew nianie sw ego bezpieezeń  
siw a przez ukłod sw obounie o m ó w io ­
ny —  gotów jestem, —  zazn aczył kan  
clerz —  w ysłuchać w szystk iego, zro  
zum ieć w szystko, / przedsięw ziął 
w szystko.

wiaclc/eń k anc le iza  z sys tem em  od 
o /.ia ływ ania  na um ysły  w g w n ą I r /  
N iemiec

Pwinnno tych ogó lnych  zu.siizeżeń
1 wątpliwości,  p rz y z n a ć  trzeba  ze 
słowa, k tó re  uifył H it le r  w w y w :adzie 
w odn ies ien iu  do  Polski, są pozbaw ić  
ne a lufor.itów u iep rzy jaźn i  lub  lekce­
w ażen ia .  irrzobijająyych z e n u n c jacy j  
jego poprzedn ików  K anclerz  p rz e k o ­
na! się, iż /  Polską  należy  liczyć się 
ja  ko z s i l  ą p i e r  w s z. o  r  /, je d li e j 
j a k o ś c i  w E u ro p ie ,  ch o d z i  m u  
p rz e to  o w ytw orzen ie  a tm o sfe ry  sprzy­
ja jącej pi r l r a k ta c jo m  oraz  o z ach ę ­
cenie F ranc ji  do w ejśc ia  na tę sarną 
d ro g ę  bez p o w /ię ty c h  z g o n  w a r u n ­
ków

M otnem inn zw ro tn y m  w slosun- 
kacli polsko-niemiiH k ch  będzie  j e d ­
n a k  oop iero  sprecyzow anie  p  o  d ts t a-
w \
w e

s ą S i e p o k o j n -  
w s p  ó 1 ż > c i a w rozum it 

niu naszego  k o n t ra h e n t  i. leżeli w 
1vm pun k c ie  nie nas tąp i  rozejście  się 
w dwie stmiiN. jeżeli z aw ar te  przez 
P olskę  z sąs iad am i p a k ty  o n ieag res j i  
pow iększą  się q jeszcze joden  p o t  
s k o - n i e  in i e o k i, —  w ów czas 
w szelkie  inne  t r u d n o ,  ri w u re g u lo ­
w an iu  s to su n k ó w  o k a ż ą  się ła two d<> 
p okonan ia .  Ale trzeba  w pierw  a b \  w 
Niemczeeli, p ocząw szy  od  kanc le rza ,  
n skniiczyw.s/j na  se k re ta rz ac h  p o ­
w ia tow ych  o rg an izacy j  hitlerowaskich, 
z rozum iano , że p o m iędzy  ośaviadeze- 
n iam i , .F i ih re ra “ , a cod z ien n ą  . .p ed a­
gog iczną11 lub  p ro p a g a n d o w ą  działa ł 
nością a n ty p o lsk ą  o rg a n ó w  p a r l j i  r z ą ­
dzące  n ie  nroże być tak iego  d e s ta n  
su, jak i  do tychczas  istnieje. Testis.

RÓWNOŚĆ.
W iem  m n/cjw ięccj. no c/.cm pole­

ga rów ność, jakiej dom agają się N/cm  
cy. M oralnie, to absolutnie rów ne pra 
wu, jeżeli zaś ł-hodzi o  praktyczną re­
alizację, to m oże s/ę  to dokonać e ta ­
pam i, a w ięe m ożna m ów ić o szczegó­
łach. Mów /ą mi jednak: Row ność, tak. 
Ale niem a rów ności bez dania czegoś  
w zam /iin rówm oważnego. I cóż rów no­
w ażnego? Trzebum  wre-szi ii poznać  
znaczenie w aszego w yrazu ,,bezpie 
ezłiistw o" . Sam deeyduję o polityce  
N iem iec —  zak oń czył H itler —  i gdj 
daję m oje słow o, m am  zw yczaj do 
trzym ać go.

P A Jł\ż!  (Pat) .  W  uzupełn ien iu  
p o p rzed n io  p o d a n e j  depeszy w s p ra ­
wie w yw iadu z Hitlerom  należy je sz ­
cze dodać , że H it le r  pow iedzia ł po /a  
In n  m. in.:

HITLER N IF MA PRETLNSYJ
DO ALZACJI I LOTARYNGJl.
Gdybym, spotykając przypadkiem  

francusikego m inistra, pow iedział mu 
w czasie rozm ow y we dw ó/kę: ,.Po
rozw iązaniu kw estji Soary uw ażani, 
że niem a rozdźw ięku, który mógł5\> 
nas d zielić”, —  m ógłbym  Kio zum ieć  
gdyby mi pow iedziano: ,,H itler ina u- 
boczne m yśli, będziem y m ieli n/espo  
dziauki”. Ale w obec m ojego ludu, od 
którego zażądałem  uroczyste j aproba 
ty. pow iedziałem  to sam o, pow iedzio- 
O H B n » H a H E a H B B H H B K B H n

Zaszczytny wybór.

łem  kitka razy —  że  los Atencji i Lo- 
taryngji jest uregulow ony. Naród doł 
fk; sw oją odpow iedź, —  ezegoż m oże 
pragnąć jeszcze w ięeej? M ówim y te­
raz o bezpieezeństw  ie Franeji: gdyby  
m i pow iedziano, eo m ogę dla n iej ii- 
czyn /ć, zrobiłbym  to chętnie, o ileby 
n/e chodziło  o ujm ę na honorze luli o 
groźbę dla naszego kra ju. Tak w ięe 
p ew ien  dziennikarz angielski napisał, 
że dla uspokojenia Furopy trzeba p o ­
godzić Francję / N iem cy i doć Froneji 
dodatków i bezpn czeństw o w  i>ostaei 
oljansii defenzynego z Anglia le że li 
chodzi o  taki oljans, chętn ie się no to 
piszę, bo n ie inom zam iaru atakow ać  
sw ych  sąsiadów P olska  lo teraz ro­
zum ie. gdvż zim ono N iem cy lep/ej.

ai-ŚS*' '
NIEMCY M E  MROCĄ 

DO G F M  A \ \  *
Na pylon ie , czy Nu iney powrócą  

do G enewy, Hitler odpow iedział: ..O 
puszczając Genewę spełn iłem  n iezbę­
dny akl i m am  w rażenie, że sprawę  
w yjaśniłem . Nie pow rócim y do Gene- 
w i dopóki Liga Narodów jesł m iędzy  
narodowym  parlam entem , w który in  
grupy państw stają naprzeciw siebie  
i w zajem nie podburzają się. Zam iast 
doprow adzić do załatw ien ia  pew nych  
spraw , pow iększano tyłku n ieporozu­
m ienia. Jestem  zawrsze gotów  i dałem  
tego przykład, naw iązać negocjacje z 
tyini. którzy chcą ze m ną mów ić” .

Na ZamKu.
\Y \K S Z A W \ .  (Pat). P a n  P r e z y ­

dent RzecTupo.spoliitej p rzy ją ł  w dn iu  
dzis ie jszym  Prezesa B an k u  Polskiego 
dr. W ładysław a W róblew skiego.

W ARSZAW  \  (-Pat.) P an  P re z y ­
dent Rzeczypospolitej przyją ł dziś na 
a t id jeneji  delegację w  składzie  pre­
zesa Akadem  ji L ite ra tu ry  U ;iclnwa 
Sivros:eivskiego, p rezesa T -w a L ite ra ­
tów' i D z ienn ika rzy  Ossendotnskiego  
i prezesa Z jednoczenia  O rgan izacy j  
Księgarskich  Stan ish iw a  Arcta, Dele­
gacja  zapros iła  P a n a  P rezy d en ta  na 
a k ad em ję  z okzji jubileiiśzu 2;j-]eci5i 
Z w iązku  Księgarzy Polsk ich  w dniu  

b. m. oraz  na  o tw arc ie  w ystaw y 
p. n. *,K siążka w Polsce w.spólczes- 
n e j11.

Ztion wyoitnego polityka 
włoskiego.

Poseł Moltke u min 
mysłu i handlu.

prze-

W A R s Z \W A  (Pal.) M inister prze  
m ysłu  i h a n d lu  Z a r / s c k i  jarzy jął w 
dn. 22 b. ni. posła niemieckiego von 
Molskie^o.

Muzycy w obronie swego 
zawodu.

W 1RSZAW A, (PATj. —  Z in ic ju lywy ,1/ 
r ek to ra  T  0 .  X. p ro f  RamnHa pos1ano\v;! 
zarziid ^ tówiiy T-w a P r z y j a t  iul Muz\ ki i O 
■)K'ry N arodow e j  wspdlnie  z Z arządom  Zaw > 
dowogo Związku M uzyków Rz<H-zy>|)os,polilf*j 
i rrzeprowadzio  akz j g . '.ma ja.rą n« ooiu ochro  
ue 'polskiego m uzyka  wokalis ty  i iuslruaneu 
iailisly p rzed  k o n k u re n c ją  m u z \k i  m e rh a n i  
i-znej. \\1 n a jb l iższym  czasie w sali końcu-  
Iow ej T. O. N. -odbędzie się zebnwńe m uzy  
k ów  in s t ru in en la i is tó w  i Śpiewaków, k tórego 
oelem bedzie  poczynieiiuo odpow iedn irh  k ro  
ków w sp raw ie  uźysknnia  zakazu  w y k o n y w a  
nia  m u zy k i  ni-eehanicznej, w lokalach  pub b  
r z n y eh  orz og ran iczen ia  i r an s m ls j i  r ad jo w e  J 
z. plyl gramchfonowyeh do m in im u m .

Rokowania francusko - niemieckie.
BERLIN. (Put). .,Bnei‘sen-Z eiliing‘* 

donosi iz Paryża że w czoraj am basa­
dor n iem iecki Kost ci- z łożył w izytę  
podsekretarzow i stanu francuskiego  
m .nistcrstw a , spraw zagranicznych, 
Tessanowo. { rzędow o n ic ogłoszono  
żadnego kom unikatu  o treści p o w y ż ­
szej rozm ow y. W edług w iadom ości

Blok lewicy w Hiszpanii
w powtórnych wyborach 3 grudnia.

Wiceminister PrzenrysAu i Handlu Fran­
ciszek Doleżai. wybrany zosłał przewodni- 
eząeyui Kiwnib-tu Iżkonom-ieznego Ligi N.i 
rodów na ncuk lftlif.

MAt>RYT, (Pat). nik w y borów  
dn korteziiw me jest dotychcż as wi-a- 
denny P o w tó rn e  g łosowauie. k tó re  od 
będzie  się w jx>łowie o k ręgów  w ybór 
czycli w yzm irzono  na  dzień H g rud  
nia. Dy głosow ań/u  tego lew /ea pój­
dzie zblokow ana, eo zm nie jsza szanse 
p raw icy .

P iRVŻ, (Pal). Agducja H a w a sa  do 
nos, z M ądry  u :

U ’ oko licach  D om u L udow ego  do 
s / to  wczoraj do p o w ażn ie jszy ch  zajść 
w czasie  k tó ry c h  po lic ja  użyła  b ron i

Dziś otwarcie uniwersytetu 
warszawskiego.

Zarządzane zostały ponowne zapisy.
WARSZAWA, (Put). W dn/u dzi 

siejszym  W gm achu m,nisi< i stw a \ \  . 
R. i O. P. odbyła się konferencja, na 
której naczelnik  w ydziału polityki o- 
św iatow ej m in isterstw a WR i O l' J>. 
A leksander Kaw ułkow ski, zre lfcow ał 
zebraiiym  zarządzi n/e, tow arzyszące  
otw are/u uniw ersytetu  w arszaw skiego  
który .jak w iadom o w dniu 26 paź 
dziern/ka wb. zosta ł zam knięty , a  k łó  
rego otw aiTii na skutek  zarządzenia  
m inistra WR i OP, na zasad zie  urt. 42 
Mslawy o szkołach  akadem ickich  na 
stąpi w dniu 23 b. m .

Zapisy na uniw ersytet dla 11 roku  
studjow  i w zw yż rozpoczn ąsię  dn. 27 
t>m. i trw ać będą do 30 bin. w łącznie, 
/a ś  dla I roku studjów  rozpoczną się 
1 grudnia i trw qć  będą do 5 grudnia.

W pisy przyjm ow ane będą tylko od 
tych, którzy bj li studentam i przed

zaniknięciem  un/w ersyh  tu.
W ykłady dla studentów  od H ro­

ku studjów w zw yż zostaną wznów io- 
nc dm a 1 grudnia, dla studentów 1 ro 
ku dnia ii grudnia.

Opluty ponow ne za zapiej nie bę­
dą pobierane, jakkolw lek opłaty te 
m ogłyby być w prow adzom  na mocy 
obow iązujących w tej m ierze postu 
now/pń praw nych. N atom iast przy 
u n oszen iu  podań o przyjęcie betlą po 
lnerane 2 zło te  ty tliłem  kosztów  ma 
o/pulacyjnyeh,

Straty, w ynikłt na skutek przerw \ 
wr nauce z pow odu zam knięcia uczelni 
zostaną pow-etowam przez sk łócen ie  
feryj św iątecznych  oraz przesunięci“ 
daty zakończenia  roku akadem ickiego  
k tóry  dla I roku studjów nastąpi .14 
l.pcu, dla późniejszych  lat studjów  
dnia 10 l/pra 1034 i .

Rozbił się największy na świeoie samolot.
Lotnictwo sowieckie poniosło znowu dotkliwe straty.

MOSKWA (PAT). —  Pod Charkowem  wy
d a n y ła  s ię  wielka, katastrofa loln ieza, w  kio  
rej rozbił się  podczas prób.ego lotu najwię­
kszy w św ieeii sam olo t 128 osobow y, aparul 
K. 7, n iedaw no w ybudow any. 14 osób pon/o 
sio  śm ierć. Między innym i naezelny pilot 
Sniegirjow , naeze/nik dzia /u  m ontażow egn  
fabryki lotniczej i-nż /e r n o łin  przeeLsIawie el 
g/ów nego urzędu aw jacji cyw ilnej Lippa, la 
e-eln /k  działu konfro/i /eehnicznej Papezyń  
sk /j oraz inżynierow ie konsfrukłorzy Szklon

sk ij i Za.rerkij, Poza/em  zginęło  ki/ku teeliin  
ków  i ronotnikow . katastrofa  w ydarryła się  
w dniu 21 lis/opada po południu a w iado­
m ość o  niej nadeszła do M oskwy dopiero  
dzisiaj o  godz. 17. Przyczyny i b liższe sreze 
góly ka/ius/rofy narazie są  nieznane. Powo/a  
no specjalną j-ządową kom isję  śledczą z ko 
m/.snrzem /udowym  inspr-keji robo/r.iezo —- 
w /ośeiańśk iej i krainy z Siiehom linem  i na 
czein ikiem  G Pl'. okręgu charkow skiego oraz 
prokuratorem  okręgow ym  na rze/e.

p a ln e j .  Szereg osób jest raiiny-eb. Bhż 
szych szczegółów brak .

.E cho  d c  P a i is  donosi z S an tan -  
der. ze po lic ja  w y k ry ła  tam  sk ła d  m a-  
terja lcw  w ybuchow ych ,  w k tó ry m  b .- 
ło 270 hojni) o raz  w ic-le zap a ln ików  
n ab o jó w  rew-olwerow ,ch .

P on ow n i wybory do kortczów w 
stn ln y  H /szpanji w yznaczono d if/n i-  
tyw n/c pom im o protestów no dz/eń 3 
grudnia r. b.

P A R Y /  (FaP ’/  M adry łn  lu  d o n o ­
szą  że J raw icow y  o rg a n  tainiejsz,v 

IB C " i>głasza no w e  zes taw ien ie  w y ­
ników- w yborów .

Z zes taw ien ia  tego -wynika, że gru 
p> praw icow e zdobyły ogółem  194 
m andaty, w fem  ag ra r ju sze  69, m ija  
p ra w ic y  —  40. ren o w a c ja  h iszpańska  
—  18. a k c ja  ludow a —  34. tradi-y jona 
liści — 11, nac jona liśc i  —  10. n ie /a  
leżni — 5. liga k a ła lo ń sk a  — 4, p r a ­
wica r eg jo n a ln a  w Yalencji —  2 ri jo 
na liśc i  —  L

R epublikanie z d o b jłi 1.10 m anda 
tów . w fem  rad y k a l i  (52. konserw r.t \  
ści — 13. llberali demo-kratyczni —  0. 
irefpuhlikanie /. Galicji —  6 ak c ja  re- 
m ib l ik a ń sk a  —— 5, rad y k n l i  socjalni - 
1. ra d y k a ł  i socjaln i n ieM leżni — 1.
r ep u b l ik an ie  cón lrow i —  2. progresiś- 
ci —  1. s lużha  rp nb lik i  — 2. inne u 
g ru p o w a n ia  -— 6

P o n a d lo  socjaliści o f r /y m a l i  3$ 
m a n d a tó w ,  a kom uniśc i  —  1 Ogótcm 
z nane  są w ynik i z 343 obwoilów.

Jak to w południowej Afryce 
bywa...

C A Ptron V (PAT). — 2 le/nia posucha 
k/órej ofiarą pndlo wielu lui/zi i mi/jony 
siłuk byd/a, .skończyła się oberwaniem się 
chmur we w-iszys/kieh prowinejaeh. W Tran 
fśwaałn pewódż lytrkcdzila linję kolejową ta  
petów n — Johanesburg i izniusla mos/y. — 
XV Aala/u utonęło kilkanaście tysięcy szfuh 
byd/a. Litzba osób, k/óre u/onęły nie jes‘ 
dołyeheras znana. Mias/a po/ożone nad lani., 
mi zostały ewakuowane.

Faszyści w Arabji.
JEROZOLIMA, (PAT). — Zaiożony zo 

s/isł ru fa.szys/ow-ski i-wiązek m łodzieży arab 
sk iej, m ający na ee/u obronę arabskiej spra 
wy narodow ej w szelk icnti si/a n ii‘‘.

nieoficjalny eb om aw iano aktualne  
kw esije  d otyczące popraw y stosu n ­
ków nii m /ceko-franeuskieh F‘odezas 
rozm ow y poruszone m /ah  być rów ­
nież i inne iważne problem y, in .in 
spraw a odprężenia n iem iecko-polskie  
g« oraz spraw a rozbrojenia.

V il l in - io  -i: i )j .t w y b i l n y  p o l i l y k  w i o s k i ,  
( i i u g o l e l n i  i i r / : e d s l ; iw ic i e l  W^ocli w R a :iz-<- 
l . ig i  N a r o d ó w ,  , .n u i r )  w ly c l i  d n i a c h  p r z e ż y w ­
s z y  l a t  7,N.

*
NŁ(A1J0 L .  (Hal). Zwłoki Sciai ń 

p r /y w ie z .ó n o  dy Ncąpolu. dokąd  wezn 
ra j  w ieczorem p rzyby ł se k re ta rz  gene 
ra ln y  Ligi N arodów  A w enal celem  z! > 
żenią hołdu  szczą tkom  wielkiego prn- 
winika Mloskiego. T ru m n a  dziś prze  
iżiasioi»a będzie  na p a n ce rn ik .  k tó rv  
o d p łyn ie  do Procidy .

WIAHOMOŚCIZ KOWNA
() NOWYM Gl BERN a TORZE  

KŁAJPEDY.
W s jn aw ie  m ia n o w a n ia  uyrt-klora 

NovHi«B*a n a  s tan o w isk o  g u b e rn a to ra  
K ra ju  K la jpedzkiego  ..B erl iner  Boer- 
senztg " pisze:

., L s to su n k o w an ie  się Ri-publiki Li 
tew skie j d o  K ra ju  K ta jpedzkiego . 
przyzium enui tem u m ałem u  p ań s tw u  
rac,.ej przvpad,kiem  i dz ięk i  w a h a ­
niom m ocars tw , mz n a  zasadzie  wzglę 
dów n a  p raw a  na rodów , a k tó r \  przy 
p ad ł  m u  dzięki ak to w i gw ilłu w a­
hało  się zawsze, tak  n iepew nie ,  jak d e ­
cyzje  fvch.. k tó rzy  p rzy łączyli  K ła jp e ­
dę do L itw y  I eisk N iem ców, który 
w yw iera  n iek ied y  w rażen ie  sku tków  
rozcza ro w an ia  z pow o d u  gw ałtu ,  p o ­
pe łn ianego  w s to s u n k u  do L itw y  
przez  silniejsze p a ń s tw o  w W ilnie , 
z b iegiem  czasu  ulega z m ia n o m  we I 
ług poglądów- osobis tych . Obecnie  lu ­
d ność  K ła jpedy  o irzy m a , zdaje  się 
znów wdlną  r ę k ę “ . \ o w o m łan o w an y  
g u b e rn a to r  dr. \ o v a k a s ,  cieszący się 
w polityce w ew n ę trz n e j  sw ej o jczyzny 
o p in ją  ...silnego c z ło w ie k a '1, nie m oże 
być w NiiMnczech n ie o c e n io n y . dojińki 
dz ia ła ln o ść - jeg o  nie  dowiedzie , że u- 
bawy Niemców k la jp ed zk ich  są bez­
podstaw ne , Dziś już jednak  należy 
w yraz ić  nadz ie ję ,  że m a ły  k ra j .  po ­
p ie ran y  p rzez  kogoś, lecz nie przez 

, N iem ców, nie u legnie  po k u s ie  zw-ięk 
s ie n ią  ze sw o je j  jeszcze s l ro n i  ilości 
niebezipiecznych k westyj. bud . ących  
zan iep o k o jen ie  E u i u p y ” .

Słowa te F i la  za o p a t ru je  w k o m e n  
ta rz :  ,.l p rzedn io  już zaznaczyliśm y, 
że p ra sa  n iem ieck a  o k azu je  n ie z d ro ­
we zan iepoko jen ie  K ra je m  Kła.ipedz 
kim, w k tó ry m , jeżeli już  m ów ić  o ja­
k im ś .ucisteu” w ypadłoby racze j  mó 
wić o* u c isku  l i tew skie j w iększości 
K ra ju  K la jpedzk iego  ze s t ro n y  m n ie j  
szóści n iem ieck ie j ,  nie zaś o d w ro tn ie  
(Wilbi)

Kronika telegraficzna.
—  Ze iróAeJ soi'. i c e h i c b  <!on<vzą za  p r a s ą  

j a i - p o m i ą  o  a-reszl-hu a i i i a  p r z e z  s t r a ż e  k n i e i  
w s c h o d n i o  i - h i ń i k i o j  w  4 n h i  17 l i s t o p a d a  
14 o to y w a le l i  s o w i e c k i c h  ,w L h a r h i n i c .  P o  w ó d  
artcsMowa i i i a  jest n ic z n a m y

—  Na prcąic:vcjc .Maniu 'ioniiteit \v \k n  
naw czy n iim ińsk iego Klrdłini<-lł*a narodowił- 
chłopskiego w -b rid  prezesem  iparlji M ichała 
k<-. jako nasJlcipcc X'aidv klóry n iedaw no  
usląp it ze slanowisk.-i prtzesa.

—; 1’rzyby/ wiłnu>l<sieni do W arszawy „zelt 
i-ziskPs/owacki-egn lotnic/w a wojskowego ;>e 
l n - r a ł  1’i'nifr Na loiniisko pow ilali goś-cia pfk. 
Rąy&ki, [>osei c/a skosiow arki Girsa, wyżsi 
tłf i cerów ie kAniclwn w ojskow ego oraz kom  
panja honorow a 36 p. p. z,e sztandarem  t 
orkieMrą. Cicnerat Pfsiiir zabawi w s io licy  
do 25 Km.

— Londyńskie T ow arzysrw o kolon izacji 
Żydów zw róciło się du rządu tiiTeckiego r 
prośbą o zez.wolenie na osiedlen ie się  w Tur 
cji 30<i tiTsięcy Żydów. M em orjał w zm ianko­
wanego T ow arzystw a zwraca nwagę, że. 
wśród em igrantów zn ijdują się iinansK rj 
i uczeni, co będzie dla Turcji bardzo k o ­
rzystne. Podob.no rząd lurecki w zasadzi- 
gotów jesł zgodzić się  na tę propozycje.

V\ w ięzien iu  w F iiadelfji wybuchł 
bun/, do którego hasłem  był pożaT wyw ołany  
przez w ięźn iów . Wjp*>bJi±u w ięzien ia słychać  
trzask -karabinów m aszynow ych i krzyk'w ież  
ni ów
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Z. S. R. R. — STANY ZJEDNOCZONE.

\\ULI.LVM MARSC11ALL BULLITT. 
f)kirvvsł\ iimiKisador SI. Z/edn, w Moskw ii

Pod i.'u/ Lilw-inowa do S tan ó w  Zjed 
noczonych  A m eryk i P ó łnocne j  i u zna  
n ie  ZSRR przez S tan y  Z jednoczone 
s ta n o w ią  obecn ie  jed n o  7. n a ja k tu a l  
niej.szycb zag ad n ień  po li tyk i  m iędzy 
n a ro d o w e j .

J a k  w yg ląda  hi s tor  ja s tosunków  
ros y j sk  o - a 111 e r y k a 10  k ich  0

Gdy p rzed  p ó i to ra s ta  la ty  Amery 
ka pod  w ę d z ą  Je rzego  W aszyng ton  > 
p o rw a ła  się d o  w alk i  o  w yzw olen ie  z 
pod ang ie lsk iego  jarzm a, c e s a r s tw o  10  
syjskie. b ę a ą c e  u -o bn ien ien i  uc isku  i 
imperjaliz .imi nie m o g ło  w zględem  V 
m e ry k a n ó w  u s to su n k o w a ć  się przy 
ch y ln i i  W ysta rczy  z resz tą  przy  po 111 
nieć  (Coścłustnie i Pułaskidgo- k tó rzs  
wzięli < zynny udzia ł w w alce z u n p e r  
ja l iz m e m  ang ie lsk im , by zrozum ieć  
że ideały n aszy ch  b o h a te ró w  narodu  
wych n ie  m ogły  być idea łam i K atarzy  
ny, Paw ia  czy A leksand ra .  Długie la 
ta  m u s ia ły  jeszcze tąp ty nąć  zan im  <21 tr 
ro sy jsk i  zgodził się p rzy jąć  p ierw sze 
go posła w olnej zieuni a m e ry k a ń s k ie  
J o h n a  Q u in c \  A dam sa  w P e te rsb u rg u  
Przez d ługie  la ta  też s tosunk i poniię 
tlzy Amer; k ą  a Rosją  o g ran icza ły  się 
d 0 c h ło d n e j  w y m ia n y  zdań  g rzecznoś 
c iow ych. Za A lek san d ra  II Ro»ja uczy­
n i ła  zap ew n e  m im o w o ln y  gest w stro 
n ę  U. S. A, sp rz e d a ją c  im  za bezcen, 
bo  ty lko  za 15 m il jo n ó w  ru b l i  pólw y 
sep Alaskę, gdzie  w kró tce  potem  w\ 
k ry ło  p rzebogate  z ło toda jne  żyły

S to su n k i  ożyw iły  się nieco z chw i 
lą  w y b u c h u  wojny św ia tow ej.  A m ery  
ka  pożyczy ła  Rosji duże  sum y pienię/, 
n e  k tó r y c h  o b ecn ie  b o lszew icy  nie 
c h c ą  u znać  an i  tem b ard z ie j  zw racać  
A b d y k ac ja  M iko ła ja  II i objęcie  wł 1 
dzv  p rzez  K iereń ;kiego zostały  p o w iła  
n e  p rzez  U. S. A. p rzychy ln ie .  W  każ 
d y m  razie  r z ą d  K iererŁkiego został 
u z n a n y  i po se ł  a m e ry k a ń s k i  D av id  R. 
F ran c is  p o zo s taw io n y  na  sw em  s tano  
w isku w P io trogrodz ie .

P rzy sz ła  re w o lu c ja  b o lsz e w ic k i ,  
P ie rw o tn ie  a m e ry k a n ie  nie zo r jen to  
wali s ię  że n io s ła  ona  ze sobą  zaprze 
paszezen ie  pożyczek  U. 8. A. i p ry w a t  
n eg o  m ie n ia  obyw ate li  am ery  kańsk ich  
w Rosji. P re z y d e n t  W ilson  p rzęsła  i 
n a w e t  wł idzom  bólszcw-izmu depeszę 
g ra tu la c y jn ą  z p o w o d u  św ita jące j  ju  
trzo n k i  w olności Ó w czesny  sow iecki 
p rz e w o d n ic z ąc y  ra d y  k o m isa rzy  ludo

w ych Ś w ie rd low  odpow iedz ia ł  WiLso 
now i depeszę  z p o d z ię k o w a n ie m  i ży ­
czeniem  by p ro ie ta r ja t  am eryka ii .sk ’ 
c o rych le j  poszedł za p rz y k ła d e m  p ro  
le la r ja tu  ro sy jsk ieg0 i wziął za gard ło  
k ap i ta l is tó w  T ak ie  szczere p iu m  de-n 
d e r iu n i  boi szew ikow było d la  I S A  
w ia d re m  z im nej wody Poseł amery 
k a ń sk i  zosta ł  z Rosji o d w ołany ,  zaś 11 
znan ie  ZSRR p rz e z  A m ery k ę  poszło  
na  długie la ta  w zapo m n ien ie .  Zabito  
d e sk a m i  o k n a  w g m a c h u  pose ls tw a  a 
mery ka lisk iego  w Moskwie, jak  rów­
nież okna  p a ła c y k u  posels tw a rosy j ; 
kiego w W aszy n g to n  ic. Krańcowe, 
p rzec iw ień s tw a  w u s t ro ja c h  d w ó ch  
najwię.szych repub lik  św ia ta  zdaw ały  

.się w zn ieść  p o m iędzy  t  a ZSRR. 
ch iń sk i  m a r  do n ie ,p rzeb ic ia .

Ju ż  jednak  F il ip  M acedońsk i  ojciec 
wielk iego Vlek«andra pow iedział,  że 
n ie m a  tak iego  m u n ę  k tó re g o b y  nie  
p rz e k ro c zy ł  osioł o b ładow any  złotem 
Ztolo ]>o k i lk u n a s tu  la tach  b ra k u  sto 
su n k ó w  pom iędzy Rosją  a  Amery ką 
skusito  oba  k ra je  do  p o d  jęcia k rn k o w  
w k ie ru n k u  p o n o w n eg o  tych  stoson 
ków  n aw iązan ia .  A m eryce  chodzi 0 
złoto u lo k o w an e  w Rosji p rzedsow iec  
kiej, jak rów n ież  o złoto, k tó re  d a ło b .  
się w p o m p o w a ć  z Rosji sow ieckiej 
d ro g ą  zby tu  tow arów . Rosji znów  cho 
dzi o złoto amery kańsk ie ,  k tó reb y  ino 
żna  .ścignąć do ZSRR dla in w e s to w a ­
n ia  go w ro zw ija jący  się co raz  bat 
dziej  p izcm yst .  I jeden i d rug i p a r t n e r  
ob iecu ją  soliie z n a w ią z a n ia  s to s u n ­
ków b a r d /o  wiele. P rzec ię tnego  Anie 
ry k a n iu a  o lśn iew a  w prost  myśl że 
160-nń ljonow a R osja , o lb rzym i e u r a ' 
ja ly c k i  kon ty g en t ,  w ynoszący  je d n ą  
szó s tą  obsza ru  ca łego globu  s ta n o w ię  
m oże n ieo g ran iczo n y  w prost w w ej 
p o jem nośc i  ry n ek  zbytu  dla duszące  
go się o*I n a d p ro d u k c j i  pi zem yslu  a- 
m e ry k a ń  ikiego. Przecież  m i l jo n y  wio 
ścian sow ieckic li  naw et koszulę  uw a ' 
żują  za rzecz z b y tk u  A co m ów ić  o  in ­
ny Cli p ierw szej —  w pojęciu! człowie 
ka cyw ilizow anego  — p o trz e b a c h ?  So 
w ieck iem u u d a ru  kow ow i znów  uśm ie  
cha  się m yśl dalszego ro z b u d o w y  w 1 
nia  przy p o n io c y  a m e ry k a ń s k ic h  s p e ­
ców i a m e ry k a ń s k ic h  to p i t a łó w  kolo  
salnego już dzisia j p rzem ysłu ,  elektry  
f kac ję  k ra ju ,  ek sp lo a tac ję  n iezm  e- 
rzo u y ch  dó lir  n a tu ra ln y c h .  Już  doty­
chczas. n aw e t  bez o f ic ja lnego  u z n a n ia  
sowietów- de jifre ze strony S tanów

Z jed n o czo n y ch  A. 1*. . .p ia t i le tk a"  z.j  
w dzięczą w d u ż y m  s to p n iu  sw ę postę 
py a m e ry k a ń s k im  in ż y n ie ro m  i amery 
k a ń s k im  p ien iądzom . Ma-gnitogorsk i 
D n iep ro s iro j  —  to dzieła  w d u ży m  
s to p n iu  a m e ry k a ń sk ie .  Bolszewicy do 
tychczais r a c h u n k i  sw e  z ty tu łu  tych  
d w ó c h  „ c u d ó w “ indust-rahzacji  reguło 
wali w zg leden i  .Ameryki uczciwie. Dla 
czegóśby  w-ięc zachęcony  te in  w u j 
Sam nie uyóglby za ry zy k o w ać  n a  w ię ­
kszą  skalę?

T e m b a rd z ie j ,  że tonący  s łom ki 
się chwyita zaś A m eryce  k ryzys  do p ra  
wdy zbyt da ł się we znaki, by mogła 
ona pozw olić  sobie n a  k o n ty n u o w a ­
nie ,;sp lendid  isolation'" w zakres ie  
gospodarczym .

D rug im  m o m e n te m  zb l iża jący m  V 
inerykę  i Sowiety jest  agresyw  na  poi i 
h ka  ja p o ń s k a .  T rw a ją c a  od p a ru  l it 
a k ty  wat a e k sp a n s ja  p a ń s tw a  w schodzą  
cego s łońca  b u d z i  po w ażn e  troski za 
rów no  w Mosk wie, jak  w W aszy n g ło  
nie. Ani sowiety-, an i  USA. n ie  zary­
zyk o w ały b y  z p ew nośc ią  czynn ie  p r / e  
c iw s taw ić  się  ja p o ń s k im  p o sun ięc iom  
Sow ie ty  cz u ją  się jeszcze zbyt słabe i 
z a a b so rb o w a n e  „p ia t i le tk ą  zaś Arno 
ry k a  m o g łab y  dzia łać  ty lk o  p rzy  i>o 
mocy- floty , odległej od  sw y ch  baz oj 
czys tych  0 tysiące  m il m orsk ich , a lem 
sa m e m  znaczn ie  u s tęp u jące j  o k rę to m  
m ikada . Nic leż dziw nego, że dofycli 
czas za ró w n o  USA., j a k  ZSRR o g ra m  
czai\ się do w y sy łan ia  na  ręce rządti

ALEKSANDER THO.IASOWS.K'
] -szy .•unbswidor śuwio-eki w \Vias7 vaglo.iii;'.

jap o ń sk ieg o  ty lko  no t p ro te s ta c y jn y c h  
. to  u t r z y m a n y c h  w tonie  łagodnym . 
W spó lne  żó łte  niebezpieczeńsl wo 
pchnę ło  -obecnie 1f>U m il jonów- Rosjan  
4- 120 m iljonów  A m e ry k a n ó w  na d rn  
gę zbliżenia. N iew ątp liw ie  J a p o n ja  
zbliżen ie  to bo leśn ie  odczu je  i o d p o ­
w iednio  u d e rzy  w ton  ła g o d n ie js / \

T J-sk i .

Polityczny i ekonomiczny pakt o ^'eagrbsy.
Zastrzeżenie Japonji.

PARYŻ, (P a t). Z W aszyngtonu  do­
noszą, że rokow aniu sow iecko am ery­
kańskie dotyezą zarów no politycznego  
jak ekonom icznego puktu o nieagresji 
Sytuacja na D alekim  W schodzie i 
trzym an/e w m ocy istn iejących trak­
tatów , stanow i g łów ną troskę rządu  
■Stanów Z jednoczonych.

Jak donosi agł m ja 8 /m  asii rząd 
japoński p ostan ow ił naraz/e nie obsa­
dzać stan. am basadora Japońskiego  

w W aszyngtonie. Rząd japoński u- 
w aża, że przed nom inacją  now ego  
am basadora m usi dokładnie zbadać 
skutki i konsekw encje porozum ienia  
sow lecko-am erykańskiego dla sy tu a ­
cji •jotityeznej nu D alekim  W schodzie

W ASZYNGTON, (Pat). Kom isarz 
Litwinow- złoży ł dziś ostatn ią  o fic ja l­
ną w izytę w D epartam encie Stanu. Po  
w izycie ośw iadczył czekającym  lian 
dziennikorzum , że jest b a iilzo  zad or 
w alony ze sw ego  pobytu w- Stanach  
Z jednoczonych.

NOW Y *10RK. (Pat.) J a k  podaje  
jeden z dz ienn ików  liandlow-ych aine- 
rjp kańsk ie  ko ła  h a n d lu  baw ełną  i wv- 
roban ii  w łókienniczem i powołały do 
życia m ieszaną  organ izac ję  spóldzicl 
-czą d la  u ła tw ien ia  eks|>ortii sowiet 
kiego. W edług  ,,New York Tyn iesa ' '  
znaleziono już podstaw y p o ro z u m ie ­
nia w sp raw ie  długów i k red y tó w  so- 
w-ieekicii.

D o  n a b i c i a  w  p i e r w a i o n ę d n y c b  
m a g a z y n a c h  g a l a n t e r y j n y c h .

Łotewskie odznaczenia.
WARSZAWA (Pat.) Z okazji  15-cj 

rocznicy niepodległości Ł o tw y  nacze l­
nik p a ń s tw a  łolew-skiego n a d a ł  wie hę 
P o lak o m  odznaczen ia  mianow-icie or 
dery trzech gwiazd.

O R D E R E M  TR ZEC H  GWIAZ1A i 
STO PN IA  odznaczen i  zostali: M in i­
ster sp raw  z a g rn n ic z m o h  B eck,  m in i  
s ter p rz e m y s łu  i h a n d lu  Z a rzyck i ,  
w-icemini der spraw- w-ew-nelrznych 
Korsak,  in spek to r  a rm i i  gen. R y d z -  
Srn i g ł y ,  w icem in is te r  sp ra w  w ojsko­
w ych  gen. F abrycy .

O R D E R  TR ZEC H  GW IAZD II 
ST O PN IA  o trzym ali :  D-ca floty k o n tr  
ad m ira ł  U n m y ,  dy r .  dep. m in . przem, 
i h a n d lu  S o k o ło w sk i ,  śena to r  S te fan  
F h r e n k r e u t : , naczeln ik  w ydz ia łu  p r a ­
sowego m m  spraw- zagrań . W acław  
P rzesm yck i .

O R D ER  TRZECI I GW IAZD III 
STO PN IA  otrzym ali :  D-ca ob ro n y  wy 
brzeża m orsk iego  k o m a n d o r  F ra n k ó w  
sk i,  naczeln ik  H w ydzia łu  sz labu  ge 
n e ra lnego  p łk  Furgcilski, d j r .  dep. 
lo tn ic tw a cy-w. F ilipow icz ,  dyr. ..Lotu 
M a ko w sk i ,  R ed ak to r  Naczelny P A T  
M ieczysłw  O barski, b. d y rek to r .  Ope 
ry, k ie row nik  m uzyczny Polskiego 
R adja  M a zu rk ie w ic z . A leksander  Z e l ­
w erow icz .  insp. P. P. w P o zn an iu  
Goździccki.

O R D ER  TRZECH  GW IAZD IV 
S T O P N IA : prof. K onserw ato r  jum
B ur  kat Ii, dyr. o rk ies try  sym fonicznej 
Szulc ,  dyr. izby przem.-liandloyyej w

Doroczne walne zebranie Towarzy­
stwa Zbliżenia Polsko-łote*skiego.

Z Rygi donoszą ,  iż 20 bm . w g m a - 1 
c h u  ło tew sk iego  kup ieck ieg o  tow arzy­
s tw a  odby to  się do roczne  w alne  iu -  
b r a n i e  członkóyy Pois-ko-Eotewskiego 
T o w arzy  tftnva Zliliżenia. Ib /.ewodni- 
czącym  z eb ran ia  w ybrany  został p r e ­
zyden t m ias ta  Celmin-sz. W  zeb ranb i 
\vzięli udział goście z W ilna  prof. Eli- 
r e n k re u tz  i dyr. Mdclii orski.  Sp raw o  
zdanie  z działa lności towarzyslyva y\ \ 
g łosił p. B iirgers. Ze s p ra w o z d a n ia  y\ 
n ik a ,  iż yy- c iągu  os ta tn iego  ro k u  to 
warzy.st-wo zdołało  zg ro m ad z ić  23ó 
aktyyy-inych człoinkóyy ze w szystk ich  
s fe r  ryskie]). W e  w rześn iu  nb. ffoku 
s ta r a n ie m  tow arzy s tw a  był / o rgam zo- 
w a n y  kongres ,  w ró k u  b ieżącym  urzą  
dzony został w ieczór uroczy-dv w dn

^PAMIĘTAJ
PEUMATYZMU, NEPWOfOLOW

C H R O N I *

E S O L A f t f E N T
'  S P IE S S

P o zn an iu  łł  aszko .  prezes T-w a >>pi» 
waczego S iiżyn sk t  Leon,  a ttache  p r a ­
sowy poselstyya polskiego yv Rydze, 
k o responden t PA'T Bohdan, K o ic ia t- 
k o w sk i .

> święta narodow ego  3 Maja. A k a d e m i­
ck a  sekcja, licząca 70 osób, spoyy-odo- 
yy-ała-wyniianę s tu d e n tó w  miedzy Pal 
ską  a Lotyy-ą, Z o rg an izo w an a  z o s l a k i  
spec jah ia  konnisja gospodarcza , na cze 
le k tó re j  s tanę li  w yb itn i działacze p a ­
liły k i g o sp o d a n  zej Ł o tw y  Berzii , Wi 
ciń i Zait i ze -strony po lsk ie j  konsul 
Rosioki. K om isja  —  .sekcja ta czuyy 1 
n a d  zapoirzeboyyaniam i lowaróyy w 
Polsce.

Na ro k  1034 z a k ro jo n y  został s /e  
rok i  p la n  dzia łan ia . W  p ie rw szym  rn; 
dzie m a  być d o k o n a n a  sprays-a yyy- 
m ia n y  arty-slóyy między oba k ra jam i.  
P o czą tek  lego ju ż  zauw ażyI iśm y  yvczo 
ra j ,  gdzie w państwoyy-ej operze  yvv- 
s łąp iła  z n a n a  a r ty s tk a  p o b k a  W a n d a  
W erm ińsK a. Do W a rsz a w y  z o s lan i“ 
z a p ro sz o n y  T. Rej lor ze "swoim .c h ó ­
rem . \Vr s lyczn iu  yy Rydze odbędzie  się 
wyistawa obra/óyy a r ty s tó w  wileńsk..  
warszayv.skich i k ra k o w sk ic h .  Niezale­
żnie  od tego, toyyaczyęśtyyo p o s ta n o w i­
ło yyydanie polsko-lotewskie-go i ł o t - 
yy-sko-ipolskiego s łow nika .

Njji a w ozdanie  zOslał0 p rzy ję te  z 
budżet/un n a  rok p n y s z ł y  w-si 1,1 nie !t 
2268. N astę(m ie p rzem aw ia l i  p ro i.  
W io lhorsk i,  Blese, prof. E l i re n k re n tz  
i inni.

Przyjęcie u Pani Marszał- 
kowej Piłsudskiej.

W ARSZAW A, (Pa .) .  U p. A leksan- 
<!ry lb łsu d sk ie j  odby ło  się dziś  po po- 
łu d n iu  przyjęcie , k tó re  zaszczycił sw ą  
obecnośc ią  p. Jń ezy d en t  Rzeczypospo- 
lilej z m a łżonką ,  p. M arsza łek  P i ł s u ­
dski, irninislro wie Nakonieczniko-ff 
Kiukoyy.ski, Z a rzack i  i Bulkiewicz. JE . 
ks. k a rd y n a ł  Kakow.ski, człoiuny i-- 
k o rp u su  dyp lo ina lycżnego  z am b asa  
d o re m  Larocliem . g ta iera lic ja  z gen. 
Rydz-Sinigłyin i yy-yżisi wo.jskoyyi. Olie 
cni hvli rów n ież  b aw iący  w W a r s z a ­
wie o f icerow ie  lo tn ic tw a  czeskostow a 
ćkiego z g enerah -m  P fa i f re m  na czele.

Nowy podsekretarz stanu 
w min. komunikacji.

MARSZA W A, (Pał). P an  P iez  
den l  Rzeczypospolite j m ian o w a ł  y, cłu 
dz is ie jszym  m jr .  dypl. tuż Ju l ja n a  
Mai iąna P iaseckiego podsekrt-larzeni 
s tan u  yy in i im te rs tw ie  k o n u m ik u c j i  w 
3-cim ;sto])niu slużboyyym.

Ska?ani w procesie „Centro­
lewu" adwokaci zostali skre 

śleni z listy adwokackiej.
O negduj yy-ieczorem o d by ło  się p o ­

s iedzen ie  w a rsz a w sk o  > Rady adwoldi- 
ck ie j ,  n a  k tó-rim  po rozpałrz iu iiu  p r /c  
słany-cji p rzez Yd H yyialział sądu  ok- 
•ręgowego od[>isó\y yyyroków yy spr.i 
wie sk-aizanycli yy p rocesie  b rzesk im , 
postanoyyiono .-.kreślić z lis ty  adw oka- 
tóyy d r  Kit rn ika , dr, Eii t ie rm ana  . 
d i , P rag ie ra .

B. pcusłow-ie \AT. Wito--, k ie rn ik  ó . 
raz ]). B ag ińsk i jirzeiiywaja  w  Gzech-i 
sknyncji.

Ulgi kolejowe dla urzędników 
państwowych będą rozsze­

rzone.
W ARSZAW A (Pałi. O s ta tn io  ,w 

p ras ie  u k a z a ty  dę  n o ła lk i  o zmiiie.j.s/.’ 
ni A ulg p r / y  p rz e ja z d ac h  kolejowycif 
dla u rz ę d n ik ó w  pa iistyyoyyyc li. Min 1- 
stersiyyo k o m u n ik ac j i  zayyiadamia, że 
]iogłoski ł(> ,,ą zupe łn ie  b ezp o d s taw n  ‘ 
b ow iem  koszt p i / .e jazd u  d la  u rzędn i-  
kóyy p a ń s tw o w y c h  pozostan ie  iii oz- 
m l a i / o n j ,  natomiarSl —  jak  wy nika / 
naw ej usia-yy yt-itposażcnioyyi-j —  b ędą  
p rayydopadobn/e  pi-zyznane peyyne ut- 
gi rów nież d la  rodz in  u rzędn ików  p a ń  
stw ow yeh.

Sejm łotewski wydaje 
komunistów.

RYGA, (Pat).  Aa yy niosek rządu  
se jm  iposłano-yyił znieść ijiietykalność 
pose lską  w- slotsunku do wszysikicli 7 
posłóyy. c / lo n k ó w  frak c j i  k o im m is l '  
eznej,-osikarżonych  o  dzialąlnose. yyy- 
yyrotoyyą. Posłow ie  co /.o.slaii a reszto- 
yyani n iezw łocznie  po posiedzen iu  s c | - 
mu.

Dla JO zbrij
B y  dzieci n a sz e  
t o r o w o  r o s ł y  
n i e z b ę d n e  są d la  
icl. o r g a n i z m u  
o d ż y w c z e  t łu s z ­
cze ,  w z m a c n ia -  
jące 1 r o z w i ja ją ­
ce  k o ś c i e c  so le  
w a p n i o w e  1 in n e  k rw io  t w ó r e r e  
s ir tadniki.  E m u l s j a  t r a n o w a  
S c o t ta  z a w ie r a  w ła śn ie  ko­
n ie c z n e  d la  w z r o s tu  d z ie c k a  
su b s ta n c je  w  postaci  n a j l e p ­
szego ,  n o r w e s k ie g o  t r a n u  w ą ­
t r ó b .a n e g o  o s t a n d a r y z o w a n e j  
ilości j e d n o s t e k  w i ta m in  A i D 
z d o m ie s z k ą  soli  w a p n io w y c h .  
E m u l s j a  t r a n o w a  S c o t ta  w y ­
ró żn ia  się p r z y j e m n y m  s m a ­

k iem  i d la te g o  tak  c h ę t n i e  
p i ją  j ą  w s z y s tk i e  dzieci .  
P a m ię t a j c i e  w ię c  d la  yva- 
szeg o  dz iecka :  p r a w d z iw a

E  M  U  L S J A
T K A N O  W  A

' S i ł  O T  T  A
O c  n a h y c i a  l u J  o d  21, 2 . —

UŚMIECHY i UŚMIESZKI. 

Pkeniactwo współczesne.
Xie m ożna  Iwicr-ilzić, l>y znana  wad* n a ­

szych dziadów i p ra d z iad ó w  —  p ien iac tw o  
—- z biogiem czasu zo&taSo w ykorzen ione ,  
żmicnił-o jedyn ie  formę. Inaczoj b y w a ło  to 
w  „ P a n u  TuidtMSizu‘‘ tub „Zem ście” V S ien­
kiewicza, rodzic ie łe  imć Rzędziansi p ro c esu - ,  
wali się p ięćdzies ią t  iM P <* gruszki ,  k tó re  z 
ich d rzew a  p ad a iy  na gi-unt .Jaworowskich  
i p ro c es  ton .kaszlowa! sum y .

Dzi^j pie-niadtwo iprze»tało bvi w y tączną  
w a d ą  szładhly.  .Spaupeiyzow-ato się n ie jako ,  
jak'■św iadczą  o  tejn .poniższe p rzyk łady .

P.rzod s ą d e m  w Wsirazawie  *la.,fc j a k iś  
.Niemiec, zam ieszkaN w stolicy.  Miał w jed 
nym  z rb*rów k rzy k n ąć :  „N ieder  mirt Potc.n!1- 
(„Prócz z p o l s k ą ” ). Usjyszał to  obok s t o ­
jący- szew r i s p ro w ad z i ł  ;polsteruinko-wego 
Pro tokół ,  sp raw a  sądowa.

P rzew ó d  sąd o w y  wyświetla,  że o sk a rżo ­
ny » tał  spoko jn ie  przy  bufecie, gdy n iespo 
dziainio wszadt do b a r u  inny N.emiec, jego 
znajom y, p o d ró ż u ją c y  w yp.rewrcfi IiańłiO" 
wycih. \ a  widok p r z y b y w a  o sk a rżo n y  znwo 
Jut: \Yiedcr in lPole»i!“ („Zno-wu w Pob«ce!‘‘),
co m ia ło  wyra-żać raidowne zdziwienie. T jasv 
nifo sre p rz y  tej  spoisotboiości, że oskarżyc ie l ,  
dzie tny  perto-mek KUińskieigo, by t  m ocn o  ww|« 
w i o*n™

Pan Kozłowski .u rz ęd n ik  d y rekcj i  trasm- 
wajów. węyiszedł LSotiie w p iękne  m ajow e  p >• 
pofudiiie  11:1 sp a c e r  «o  Łazienek. Minął’ ..Po 
n!iv-ańc/.arnię“ , rzucił  laJsydzinm w s ław k a  
kaw ał*  k l in ik i  i doszedł  w re sz c ie  d o  mie jsca ,  
gdzfe b u d o w a n o  trj-bunę n a  k o n k u in y  lii 
ppiczne.

—- (śo lu liudujes-ic? —  sp y ta ł  pan  .Koz­
łowski.

•Tedon 7. rob o c ia rzy  poinformiowaJ go z 
dum ą.  że będzie  to t rybuna» if  Możami dla 
cz łonków  rz ąd u  i dyp lom acji ,  na. k o n k u r sy  
hiptpk-zme. na k tóre  z jadą  różni zag ran iczn i  
oficerów ic.

P a n  IŃoztow&ki poipałrzyJ. p o d u m a t  I p o ­
d obno  powiedzia ł :

„A da rm oz jady .
R obotn ik  ipobiogt p o  p o l ic jan ta .  Komis,ir- 

jal  pro tokół,  ro z p ra w a  o o b razę  rządu  1 
k o rp u su  dyplom atycznego .

Św iadkowie  wydali  o p a n u  K ozłowskim  
wcale p o c h le b n ą  opinję .  On s a m  p r z e k o n y ­
wał sąd , że n a s tąp i ło  nitporozii,mienie .  Gdy 
m ianow ic ie  ro b o tn ik  p o w ie d z ia ł  mu, że zja 
dą  za-grani-ęzni oficerowie,  p an  Kozfow- ki rzu  
cii py tan ie :

V d a rm o  zjadą
Przyczom  initćrcsowafy go wyiącz-uie kosz  

la p ć zc ja z d u  i transpomtiu zag ran icznych  k o ­
ni, j a k o  b y w a lca  toru  wyścigowego, i słarbjj*  
t otali zato-rowicza.

S;pl d a t  w ia rę  dz iw n em u  kalainihurzysc c 
k tórego, z uwagi na  iburdę j a k ą  wyw oła j  
n-"zwaćby a-ac.zcj na leża ta  kaliamburdą.

— . 1 ' "  S  i
Oto p ieniactwo współczesne’. „Tlarmo—  

z jazd y ‘‘ do -sądów, czy  też -d a rm o -z jad an ie” 
ty m sąd o m  d ro g o cen n eg o  tzHa-u. Wcl.

B E Z S E N N O Ś Ć
wyniszcza -)rqanlzm

i pow sta je  głównie  -wskutek zaburzeń  u k ła d u  
nerwowego.  Sztuczne środki  na senne  n ie  d / ia  
fają na dłużej,  a w yw ołu ją  stępienie  i z.anik 

w ra ż i i wo śc i ,n er wó w.
T y lkd lz io ia  M agistra  W olsk iego  „Pas iyo rosa"  
z aw ie ra ją  Kwiat Męki P a ń sk ie j  (Passif lora!  
i idealnie tagod.:ą z ilburzenia  sys iem u  n o n v i  
wegt) .{nerwicę seręa ,  bóle  g łowy lu s te r  je) 
ora.z 'sp ro w ad za ją  k rzep iący  sen, iden tyczny  
ze sn em  n a tu ra ln y m .  Ju ż  p o  k ró tk im  czasie 
stoso .vanja, cały sys tem  nerw owy j jowraca do 

s ta n u  no rm aln eg o .
Zioła ze  znale ochr,  „Pss3varosa“
Do nabyc ia  w.- ap tek ach ,  d ro g e r ja c h  (składach 
a p le rznych)  lub  w w y tw ó rn i :  M agister  W olski 
W arszaw a ,  Złota 11 O b ja śn ia jące  b ro sz u ry  

w ysy łam y  bezp ła tn ie

r Ę C e
u c i r l i k a ł n i a ,  w y b i e l a ,  c h r o n i  o d  ł u s z ­

c z e n i a  i o d z i ę b i e n i a
FKREf'f P R flŁh T Ó W  -  PREFECTION

G I ^ . ł U A  W k f t S l ń W S K A .
W R.SZAWA, (PAT) —  DEW IZY: L o n ­

dyn  29,12 —  29,26 —  28,98. Now y York czek  
f),.'!2 — 5,20. Nowy York kabel  5,34 i p ó ł  -— 
5,37 i pół —  Ó.JiT i p ó ł  PaTyż 34,80 —  34,95 

DOLAR w O łiir. pryw. 6,30.
R UBLI,  zlofy 4 .7 t’ — 4,76.

W D L A  D O B R A  L U D Z K O Ś C I "
W  iiiieiada k łopocie  zaalazi 1 ;ię 

IroSłóm ka . ik a d e n i ja  l n i ie je tnośc i '  O 
to  n ie ja k a  p a n i  M lim n o n t  zap isa ła  ;oj 
ca ły  swój m a ją te k  —  2 miljoijiy f r a n ­
k ó w —  n a  cele  pog łęb ien ia  wiedzy. 
P o d  w a ru n k ie m  b y  re /u J ta ty  te j  p ra  
cy  n a u k o w e j  be/jK iśrednio , an i  po.śre 
d n io  n ie  m o g ły  być użyte  d la  celów  
w o jennych ,  niszczycielskich .. .  Co zro 
b ić  z tym  n ie b a g a te ln y m  przecie  za a i 
sem ?  Na jak ie  b a d a n ia  p rz e k a z a ć  i«c 
n ią d z e ? ?  T ec lin ika , no logja .  m edycy  
na? . . .  P rzecie  te  gałęzie  w iedzy ro d v  
n a  w ojnie  i d la  w ojny . Nie! „D la  d o b ­
r a  lu d z k o śc i '1 —- to  p o n u r e  żart ,  laki 
legat...,

P r a s a  f r a n c u s k a  p o d c h w y c i ła  te 
m a t  i w yciąga  anałogje . P. Yillemon) 
.straciła n a  w oin ie  m ęża i sy n a  —  ofi­
c e ró w  m a r y n a r k i .  S tąd  ta  k la u z u la  w 
te s ta m e n c ie  n a s u w a ją c a  p o ró w n a n ie  
/  in n y m  w ie lk im  te s ta m e n te m  ,.dia 
d o b ra  ^ d z k o ś c i '1 —  z n a g ro d a m i N o ­
bla. Pisaliśmy- o Noblu. W yn a lazca  
d y n am itu ,  p ro c h u  bezdym nego, m im o ­
w olny  w y n a lazca  te j  okropności 
k tó r e j  n a  im ię  „ w o jn a  n o w o c z e s n a 1' 
by ł p rz e z  całe sw e p ra c o w i te  życie  ide 
a i is tą  i p rz y ja c ie lem  ludzkości.  Ma 
rzył, że d o p ro w ad z i  w o jn ę  do ab su rd u  
że dzięki s\vvm s tra sz l iw y m  w cn a laz

k om  s ian ie  się dy k ta to re m  w o jn y  i po 
koju... —  Zrobił  ty lko  m a ją te k  i stał 
się trag icznym  sy m b o lem  n ieosiągaino  
ści id ej W  s tu le tn ią  rocznicę  u rodz in  
p o s taw io n o  m u w S z lokho lm ie  pom 
nik...

A przecież jego  w ynalazk i  są... po 
ży tcczne! Przecież je m u  sa m e m u  w' 
b a n  Renio lekarz  p o d trz y m y w a ł  życic 
w yn a lez io n ą  przez o jca  n i t ro g i ic t ry  
ną! Nilro,glliceryna, d y n am it ,  um ożliw i 
ły  przecież b u d o w ę  k a n a łu  p a n a m s f  ic 
go, tunelu-isimploński 'go, a svięc łączy­
ły' światy- spełniły' m is ję  eyw  lizacyj 
ną . W  Polsce uży to  d y n a m i tu  p rz y  Ce 
gu lac ji  rzek i  Orzy-'c d o p ły w u  N arw i 
S ta ro s tw a  p rz a sn y sk ie  i m a k o w sk ie  
zaw iązały  „S pó łkę  \ o d n ą  0 r z y c “ i w 
r. uh. p rzy s tąp i ło  do p racy  kilkuset 
bez robo tnych . Za 10 lal. jak  obliczono 
te n a d b rz e ż n e  t rzę saw isk a  zm ien ią  się 
wr d o sk o n a łe  łą k i  i żyzne  po la ,  opłaca 
jąc  s to k ro tn ie  w łożony t ru d  1 koszty . A 
k ra j  len iw y ch  irzek p ły n ą c y c h  przez 
b a g n a .  A Polesie?  T y s iące  b e z r o b o t ­
n y c h  zna jdz ie  ta m  p racę .  T ys iące  opła 
ca ln y ch  g o sp o d a rs tw  s ta n ie  n a  te j  eg 
/e ty c z n e j  ziemi.

Dynami-t p r a c u je  twórczo...
T y lk o  że n a  ty m  dynam ic ie ,  na 

p ro c h u  b ezd y m n y m , na ty c h  wszysl

k ich  p o chodny  cli m a te r  jaJach wyłazi 
c liowych, ro z ry w a ją cy c h  (der. grana  
lówj i wypychajłjcy-ch (do naboi) ro z ­
rosły  się jeszcze b a rd z ie j  oliyelne ]>111 
skwryr ludzkości: K ru p p  Selim ider-Cren 
sof ,V ickers-A rm strong“ i inni i tyle 
fTKnyoh... T eclin ika , ty lk o  teclinika. 
p ro s /ą  pań s tw u . Postęp . N0 i in i>
res, .biisrndgLs. U K ru p p a  fabry ku je  s i ę . 
dziś m a s z y n k i  d o  p isan ia .  Ale n ie w j ': '  
le go d z in  irzeba  by  w y p u śca  maszy h 
ki zupełn ie  inne j  serji. , \ ' iek e rs -A rn i  
s t ro n g  L im i te d 11, k ió re j  fTochę niop ■ 
żądanego  rozgłosu  n a d a ł  proces jej in 
ży ni er ów  -w Sow i (dacii w yrosła  i cal >’ 
swia oluiiła  n iackam i, na b ron i  i a 
m u n ic j i .  0<I 1880 roku , od w yna li  
n ia  k a ra b in u  m aszynow-ego i pow sla  
nia spółki „M aksun-N ordenfe ld  przez 
r. 1897 kiedy  \  ickers w yk u p ił  jej akcje  
by  się w k ró tc e  połączyć  z A rm s tro n  
giem. przez „b y c z y '1 dla f i rm y  okire« 
w ojny  światow-ej idzie h i s to r a  jej p ra  
cy dla postępu...  je j  s łużby  —  niew ąl 
pliwie! -— „d la  d o b r a  ludzkośc i '  ... *>4 
me ty lko  la ta  1914— 1918 to  w Jo  rob 
ku , .V ickers-A rm strong  L im i te d ” : —- 
25 tvs. ^ciężkich  dział, 250 łys. ku ło  
miotów-, 4 m il jo n y  karabinów-. 2')0 
niiljonów- poc isków  a n n a tn ie b ,  10 
m iljardów- n a b o i  k a ra b in o w y c h  —  
C ztery  la ta  j e d n e j  ty lk o  firm y. A ki oś 
lo m usia ł płacić. A któż n a  tern z a r a ­
biał. O to  ak  po w ta ją  długi w ojenne.

Poczesne  m ie jsce  w hkstOrji . Vic- 
k e rs—  A rm stro n g  L td .1' i w o jen  wogó

le z a jm u ji’ d o im e ra ją c y  na  R w je r/o  
(jak Nobel..,,) „ ta jem niczy  człowiek 
E uropy  '1, „k ró l  a r m a t 1 m iil l ia i i i jo n e r  
i .sir —  Bazyli Zaeliarow . P a s tu c h  i pu 
c y b u l  greck i, 'za u k rad z io n e  p ien iąd ze  
dosln je  sić do Angiji i zosta je  ag-enteni 

iarego Vicker.-,a. Bilo się w ów czas 
w .-./.gdzie, wszędzit by ł  Zaeliarow. l u 
p o d su n ą ł  homo dzia łko , ia in  kon k i iren  
tf.wi sp rzeda ł  jeszcze lepske (zi 1 'p s /e  
p ien iądzg  - hande l ,  handel!)  lirćc ja  
/  lcg0 rą k  do s ta ła  p ie rw szą  itiAź pod 
w o d n ą  (co za zaszczyt) a T u rc je ,  
dw ie  takie  łodzie. O! Bazyli Z ach a ró w  
(pseudo) um ia t  być dobry in kuc.lia- 
rzem ]>rzv „kolie  ba łkańsk  im “ ! Z nano  
go w  \z j i  i aiad ÓYołgą. On lo pierw­
szy ocenił co  w a r !  w yna lazek  am ery­
k ańsk iego  in ży n ie ra  M axiom on n a ­
m ó w ił  N o rd en fe ld a  do tego .szybko 
s t rz e ln e g o  k a ra b in k a ,  on  /m o n to w n i  
poezęści c a łą  „Y ickers— A rm s t ro n g 1 , 
k tó re j  w/spółwłaścitieiean i sp rężyną  
s ta ł  się ipó szczęśJiwie za w a r te j  u m o ­
wie z H iszp an ją .  O 11 też p ierw szy  zro 
zu m ia ł  co to jest  :pras i, gdy trzeba  ro 
bić k o n ju n k iu r ę  w o je n n ą .  Zakupu, 
wielkie p ism o  .JEkceisior11 w- P a r y /u  
już podczas  w o jn y  ro sy jsk o - jap o ń s­
kiej. Dziś n ie jed n a  gazela  —  i to z n a j  
poleżiiiiejszych, f ra n c u sk ic h ,  s zw a jca r  
skicli i in. —  jeSt na u s łu g ach  inrpei ja 
lizmu... (przemysłu w ojennego. Są  to 
p raw d . 1 we rzek i  ogo lno indzk iego  00  
b ra  i szczy tn y ch  ideałów , ja k ie  wyło 
w ają  tak ie  p ism a dla o k re ś lo n y ch  cc

lów sw ych p an ó w  ... Teraz ,  gdy Zacha 
row, s ia ry  w am p ir ,  do g o ry w a  w cud  
ni j willi w M onie Cario, a iii i ówdzie 
w yw leka się dzieje jego s trasznego ży 
< in, w ian ia ,  pos łuszna  prasa  rozczula  
św iat liis lo rją  jego w ie lk ie j  miłości 
z łam anego  serc-S... Olo gdy  robił w 
l ! iszpan ji  ow e m iljony, razu  pewnego 
o-ealii, .szJaciielny, żonę -ks. de  Bour- 
bon, p rz e d  mężerm — eliorym  b rn la  
leni. Męża zam kn ię lo ,  aie z ak o ch an y  
Bazyli m usia ł długo czekać  na jego 
śm ierć , Jiy m óc się  jzoiirać z w d o w ą . 
Dwa lata tylko Irw aia  d o ry w cza  s ie­
lanka, p rze ry w a n a  w yjazdam i „za in- 
le re sem 1'.,. Żona zm arła ,  Zaeliarow . 
k tó ry  zos ta ł  sireui, by  pośbiiiić  ary sto 
k ra tk ę ,  nie zaśm iał się od ląd  w ży-ciu 
ami razu . W zru sza jące ,  co?

sw o ją  drogą : sireni został. Z rąk  
k ró ia  angielskiego. W e F ran c j i  został  
k o m an d o ro m  E eg j! ]Ionorow’i j  i —  
czego nigdy nie p rz y z n a w a n o  cudzo- 
zieincow-i —  o ficerem  „de  la g ra n d ę  
Croix d u  B a in ‘‘ —  zaipewne za zasługi 
dla „ d o b ra  ludzkości ' ' .

Ale p rz e jd ź m y  do inny ch ludzi i in 
nych  w y n a lazk ó w . —  Gdy M arconi ze 
swego ja c h tu  nil m o rzu  S ródz iem nem  
zapali! na odiegłość 3000 l a m p  luko  
w ych  w Sidney (Ausitralja), św ia t  był 
'a ch w eco n y .  A przecież już w  1919 ro 
ku  Po lak . inż. M ichał Keller, d o k o m  
wał tak ich  p ró b  i to k i lk ak ro tn ie ,  
przy pom ocy  rad ja ,  z sam olo tu . W  ro 
k ń  102(5 o p a le n tn w a ł  isinosółi na u r u ­

ch o m ien ie  dzw onów  kośc ie lnych  fala 
mi e te ru ,  a o s ta tn io  s tw o rz y ł  gam ę 
barw-iią do zapisy w an ia  dźw ięków. Te 
p ięk n e  w yna lazk i ,  um o ż l iw ia jące  prze  
liois-zenie ru c h u  ma odległość Jnidzą 
w ie lk ie  za in te reso w an ie .  Z b a d a ją  je, 
u lepszą  i zaistosiiją... fach o w cy  wojen 
ni. Sam olo ty  bez p i lo ta ,  m a łe  lodzie 
podw od n e - lo rp ed y  i t. p...

A ipropos Jodzi p-adwoilnycli anon  
su ją  1  A m eryk i łódź podw odną . . .  iaia 
’"ącą. T ak . T e  m o rsk ie  A refy  m ia łu  du 
żą w adę:  zliyt wol-uo się ru sza ły  w sio 
su n k u  do okrętów . M usiały wryczeki- 
wać bezczyiinie w zasadzkach .  Bez. 
c zy n n o ść  —  waciki g rzech  7, p u n k tu  
w idzenia  o rgan izac ji  p racy . W y m y ś le  
110 w-ięc łódeczkę m alu śk ą ,  ot, cy g aro  
Zasięg ji j d z ia ła n ia  w ynosi  zaledw ie 
250 klin. ( łodzu n iem ieck ie  rob iły  ra  
dyr po 10.000 km.), z a n u rz a  się  ledw o 
na 15 m e irów , załoga —  3 ludzi u z ­
b ro jen ie  —  2 to rp ed y  i rad jo .  I tak ie  
io zahaw eczk i  p o ry w a ł  n a  ćw icze ­
n iach  m a r y n a r k i  p ó łsz ty w n y  s ie ro  
wiec, p r ę d z iu tk o  p rzew o z i ł  w pow-ie- 
i rzu  jak ieś  500 kilometrów- i spuszczał 
na  wodę, gdzie trzeba. Z ab aw eczk a  tor 
pedow-ała kogo kazali ,  w z y w a ła  rad  
jem  sterow-iec i w raca ła  po w ie trzem  
do dom u...

Nie, a k a d e m ja  f r a n c u s k a  n ie  bę 
dzie m ogła  p rzeznaczyć  o t rz y m a n y c h  
m il jo n ó w  n a  s iu d ja  techniczne.. .  Może 
już racze j —- n a  b a d a n ia  k l im a ty c z n e 9

W ę d ró w k i  i o d chy len ia  c iep łych
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Nasza ankieta w sprawie estetyki Wilna. !L gunzJTPl zk̂ rf;
Lst p inżyniera-architekta Smorgońskiego.

P o w a l a n a  sobie n a  ła m ach  poę /y f  
iie j ga«Ot\ Sz. P. z a b ra ć  głos, ja k o  a r  
c h i te k t  w zw iązku  z n a d /w y c z a  j poży­
teczną  a n k ie tą  w sp ra w ie  . .w yglądu es 
te tycznego  W

Dużo p rz y k ry c h ,  a ■.spruwiedliwy.cti 
s łó w  w pow iedz iano  ma łt tn& ch „K u r  
je ra  Wil pod  ad resem  u,twórc.ów“ 
p rz e d w o je n n e j  a r c h i t e k tu r y  k tó rzy  o 
szpecili widok tep'o p ięknego , ś redn io  
wieezjiego m ias ta ,  jak  też p rz e c iw k o  
tym . od  który eh dzisiaj zależy wy gląd 
e s te tyczn i  \ \  ilna. Co do twórczości 
b u d o w la n e j  p rz e d w o j i  nnpi naszego 
m ias ta ,  to na leży  p rz e d e w s z y d k ic m  
zw rócić  uw agę n a  w a ru n k i ,  k tó re  wó 
w czas is tn ia ły ; w a ru n k i  p o l i ty k i  rosyj 
skiej, n iszczącej n a  k ażd y m  k roku  
w szy s tk o  to, co  l)yło /w ią z a n e  z F o k  
k ą  i nosiło ś lady  k u l tu ry  polskie'j. W y 
m ien iąc  tli w szystk ie  zni-sze/one zakyt 
ki ]X)lskie byłoby zbyteczne. gdyż każ 
d e m u  by 10 to z n a n e  jeszcze /. przes-. 
łości, a zw łaszcza dzisia j w odrodzone j  
Polsce.

W ow ych czadach żaden o b y w a ­
tel. ze w zg lędów  z ro /u in ia lyc li .  nic 
m ógł s tan ąć  w o b ro n ie  zabytków  szlu 
ki i zab rać  głos w tej sp raw ie .

Mimo (o s p r a w a  ta Utyta często w 
•sf e r a c 11 a r l y s t y c z n ye 11 p r z e d w o je n n e ­
g o  W ilna  o m a w ia n a  n ie je d n o k ro ln ie  i 
sp ra  w iedliwn oceniana .

Na w ygląd  zew n ę trzn y  naszego 
m ia s ta  władze zaborcze  /w ra c a ły  ma 
lo uwagi. I n n  bardz ie j  iż W ilno  zali­
czan e  by to do m ias t  prow incjona lnych  
Zaś jeś li  chodziło  o o c h ro n ę  zaby tków  
p o lsk ich  i p o d k re ś len ie  po lskośc i  mi i 
.sta to w ładzom  ro sy jsk im  n ie  zależa 
ło  n a  tem, p rzeciw nie ,  na  każdym  ki t 
ku , clicialy z a d o k u m e n to w a ć  rosy ,s 
kość m ias ta

Z inuiym  la k ie m  jesl w ybiu tow a 
n ie  tsoboru p ra w o s ła w n e g o  p rzy  zbir 
,gu ulic M ickiewicza i W ilo ldow ej,  kló 
ry  m ia ł  być (przeciw staw ieniem  kale- 
<ir T ak ich  przy kładów mo-żnaby wie 
le przytoczyć

C0 zaś się tyczy tego, aby b u d y n k i  
pry w a tn e  naszego  m ias ta  o trzy m a ły  
ob licze  zgodne z t ra d y c ją  m ias ta  sta 
■roży tnego. to w ładze  rosy jsk ie  o to 
n ie  troszczyły się.

R o zw iązan ie  te j  s p ra w y  nie było 
uza leżn ione  od a rc h i te k tó w ,  lecz od

rady p rzedstaw ic ie li  św ia ta  a r tys tycz  
nego, nioste \ t a k  I m a n e  dziś jeszcze 
do zrea l izow ania .  S łusznie  to pod k reś  
Iobo wT a r ly k u le  na te ina! niO /.liw  ości 
za rad zen ia  (a racze j  ich b raku)  wymię 
l iionym  bo lączkom , ju T te  W ydzia ł  Bu 
d o w łan y  Z a rz ą d u  Mia&la, n ie s te ty  zu 
jielnie nie dos lo sow any  organizacy jnie 
do tych  zadań .

D an e  te, będące  może sensac ją  dla 
p rzec ię tnego  obyw ate la ,  nie były  son 
sacją d la  nas, p ra c u ją c y c h  w tej dz ia­
dzinie  od w ie lu  Jat, lecz byt lo bolesny 
le m a t  nie je d n o k ro tn y c h  rozm ów .

W  m iędzyczas ie  rozlbudowa m iast i 
idzie w k ie ru n k u  n iep o żąd an y m  wskti 
tek szpe tnych  b u d ow li ,-pozbaw ionych  
sm a k u  este tycznego, ■.rażących oczy 
przybysza . B udow le  te zostaną  p o m n i  
k iem  niedna-lslwa dla przyszłego pok , 
lenia.

"Wszyscy zabiera jący glos w ank ie  
cię zgadza ją s ię  z tem, iż ut wor/.enis 
Komisji A rtys tyczne j  p -zv  Sekcji T e ­
ch n iczn e j  Z a rząd u  M iasta  jest koniec.'.

ne. T ru d n o  się z tem  nie zgodzić, i  
jednak  m ato  jest wudoków mF. w p ro ­
w adzanie  w życie w  na jb liż sze  j przy; z 
łości tak ie j  insty tucji ,  jeśli w p rzedsie  
wzięciu tem  nie b ędz ie  p ry w a tn e j  im 
ca;ty \vyS *

Konieczne jest  u tw orzen ie  ..d o b ro ­
w olne  j “ k o m is ji  a r ty s ty czn e j ,  w sk ład  
k tó re j  weszliby p rzeds taw ic ie le  a tliłoś 
n ik ó w  naszego  m ias ta ,  k tó rzy  bczin ti  
resow nie, chociażby je-den raz  ty g o d ­
n iow o  zbieraliby' s i"  razem , celem 
współpracy- z a rc h i te k te m  m iejsk im .

N iew ątp liw ie  p ra c a  i d o św iadcze ­
nie  te j  . .d o b ro w o ln e j1- kom is ji  artysty  
cznej położyłyby p o d w aliny  pod orga 
nizację , k tó ra  w przy szłości będzie u 
lyyorzona.

Chętn ie  leż zg łaszam  się do współ 
d z ia łan ia  z tą  kom is ją  dla do b ra  nasz." 
gn m ias ta .

A yyięc do dzieła —  więcej p racy , 
m,mej stów!

Teodor Sm orgoński
Inż .-a rch itek t .

Laureat nagrody Nobla.

L au re a t  Uy;oi;oi'/ny nagrody ■literackiej NoJda, p isa rz  rosy jsk i  
w yw iadu  pras ie  parysk ie j .

Iwan Bunii  udziola

Inowacje w szkolnictwie średnieni.
gustów W iUsClOMi-bisly-ch yy zględow i 

<*. i e 1 i n ie  r  u c h  om o śc-i.
Po  n aszk ico w an iu  v kro lk ic l i  zary­

sach  ycaruiikóyy od k tó ryc li  zależał 
w ygląd  es te tyczny  V\ ilna za czasóyy za

om ów ię  
dz.isie j

b o rczych ,  p rze jdę  obecnie  do 
nia  tej ‘sprayyy w- czadach 
szycli.

ko w t j go* po d a rk i ,  k iedy lo m ias lo  p;» 
n o w n ie  wróciło  do  rą k  łych. k tó rych  
przodkoyyie lak  s ta ran n ie  ji- budoyyrdi 
i upiękozaii, da ją  się obecn ie  słyszeć 
głosy, d o m a g a ją c e  się n a  noyyo przy 
w ró cen ia  m ia s tu  daw n eg o  p ię k n a  es te ­
tycznego  i zdjęcia nareszc ie  zasłony  ' 
przeszłości, o ta c z a jąc e j  je.

T ak ie  zam iary  i clięci n a h ż y  po 
w itać  radośnie .  P rzedow szys tk ie in  m u 
simy zdać sobie sprayyę z tego . yy juki 
sp o só b  cel ten m a  być  os iągnię ty  i ja 
k iem i d ro g am i do t e g 0 trzeba  dążyć.

Na ła m a c h  „ K u r je ra  W il .1’ ukazu  
j ą  się w zw iązk u  z a n k ie tą  żądan ia  i

D zienn ik  u rzęd o w y  min. W . B. i 
O. P. p rzynosi  „S ta tu i g h n n a z ju m  pań 
s tw o w eg o “ k tó ry  ok reś la  n o w y  typ 
g im n a z ju m  i yyproyyadza s/.eteg noyy o 
ści. T ak  więc g im n az ja  m a ją  dać  su 
m ę w i.utomości ogó lnych  i p o d s ta w  
w y ch o w aw czy ch  w y s ta rcza jącą  ab 
sól wen-towi do w ypełn ien ia  jego Jun- 
kcy j  społecznych, oraz  um ożliw ić  dal 
sze k sz ta łcen ie  sie. pc.znia. M ają  być 
ogn iskam i p ro m ie n io w a n ia  ku ltu ry  w 
sw oje j okolicy. G im nazja  są z.atsadni- 
czo m ęsk ie  luli żeńskie . K o ed u k acy j­
n e  ty lko  w  yyy-padlkn n ieu n ik n io n e j  
konieczności.  P ożąd an e ,  by g im n az ja  
pos iada ły  p o  dyya rów noleg łe  oddzia  
ły yv każde j  klasie. L iczba  uczniów  w 
oddiiaHe nie  m o że  p rze k ra cz a ć  45. a 
oddz ia łów  -w szkole 12. W tygod 
Hiip szk o ln y m  nie p o w in n o  być yyięcej 
niż ’ ,42 godziny lekcy j. zato  —  no- 
yyość —  yyprowadza się 2 godziny po- 
jiohidnioyye n a  g ry  i zabaw y. D r i i ę f  
języ k  n o w o ż y tn y  ry su n k i  i śpieyy są 
nadobowiązkoyye. P ra c ą  d om ow a nu-

.\asza nowa powieść
R ozpoczęliśm y drak nowej powieści znakom, pisarza angielskiego

W illia m a  L o c k e a
V .  t .

££

poyvkina za jm ow ać yyięcej n a d  2 godz. 
w k la sa c h  m łodszych  (dawni. 4 i 4). a 
2 i pół yv kl. H arszych  (daw n 5 i łi). 
Ocenia (stopnie) ma op ie rać  się nie- 
l \Jk o  na  wiadotmościacti, lecz. i n a  slo- 

ro zw o ju  irczn/a i jego zaintciYsn 
waitia  p rzed m io tem . Z je d n ą  d w ó jka  
m o żn a  będzie  iprzei.sć do klasy nas tęp  
nej ty lko  yy klasie I i It-cj.

D y re k to rz y  są oboy\ lą/.ani cznyyaż 
n a d  życiem o rg an izacy jn em  młodzieży 
zaś nauczycieloyyie'* —  n a d  życiem  
p ry w a tn e m . t)hó‘k oliowiązl/u  stałego 
d o k sz ta łcan ia  się, c iąży  na  miuczyoie 
lu rnlpoyy .eylzialmość za yyyniki o s i ą ­
g n ię te  p rzez  uczni y\ zak res ie  jego 
p rzedm io tu .  O bok lek a rza  szkolnego 
s ta n ie  psycholog  szkolny , k tó rego  z a ­
dan iem  będzie  s ta ła  oib.ser\yaeja i b i- 
dan ie  rozy\-oju psych icznego  ucznia. 
P sycho log  szko lny  hętlz/e b r/d  udz ia ł  
w rad z ie  pedngog /czne j % g ło sem  de 
eydu  jąey m . K ończący  g im n a z ju m  o - 
trz y m u je  św iadec tw o  bez egzamiinu 
m a  prayyo yystęipu do liceum , lub  do 
ró w n o rz ę d n e j  szkoły  zaw odow ej.  Mu 
si p rzy te rn  zaw iadom ić  g im naz. m a ­
cierzyste, k tó re  p rzek aże  noyycj u 
czelni <»p/iiję, ji, rsono ljo  i oeene k an  
d.ydatci. —  Jak  yyidzimy ,..slatut ‘ jó>t 
na d ro d z e  rac jo n a l izac j i  yyychoyyani-i 
m łodzieży  w ic ik im  k ro k iem  najirzód.

m/.

Pożegnanie przez kolejarzy 
płk. Sheybala.

W/czoraj w gó rne j  sali „Zacisza ' 
oclbyło się  p o żeg n an ie  odchodzącego  
do W a rsz a w y  p rezesa  k lu b u  sporto- 
yyego K. P. W.upłk. Sheybala . P rzyby li  
p rezes  D yrekc ji  P K. P. inż. Falkuyy 
ski. n acze ln icy  yyszystkicli yvvdziałóyv 
z a rząd  K P W . z pręzese«n P u c h a lsk im  
na  czele  o raz  bliżsi w spó łp raco  w niev 
płk. S heybala

Niezyyykle m iły  n a s t ró j ,  ja k i  zyw- 
kle cechu je  w sze lk ie  uroczystośc i i 
przyjęcia- nas-zych se rd eczn y ch  i goś­
c in n y c h  ko le ja rzy , ow iany  by ł p o n ie ­
k ąd  s m u tk ie m  p o żeg n an ia  zas łu żo n e ­
go w p r a c y  K ole jow ego P rzy sp o so b ie ­
n ia  W o jskow ego , dz ia łacza  i k ie ro w ­
nika

P odczas p rz e m ó w ie ń :  d y re k to ra  
inż, F a lkow sk iego , p rezesa  K P W  P u ­
chalskiego. kp ł. Kraszew skiego, red. 
.1. Niecieckiego, p. B undurskiego, dr. 
Kró lew skiego , nacz. N aim skiego i p. 
K Fiela . który v jiodnośili  zasługi- płk. 
Sheybala  w p racy  K P W  przeb i ja ła  n u ­
ta  szczerego ża lu  z p o w o d u  odejśc ia  z 
W ilna  człow ieka k tó ry  wiele zdziałał 
d la  organizacji  K P W  i zdziałać n a d a l  
mógłby-, gdyby  n ad a l  tu  pozostał.

Płk, Sheybal p rzyby ł do dy rekcji 
n iespe łna  przed  rok ,om . D zięki swej 
niezww-kłoj energji,  p ra c ę  w K P  W 
z.nacznie pch n ą ł  n ap rzó d ,  sk ie row ując  
j ą  na  w łaśc iw e tory. Poza  p rz y sp o so ­
b ieniem  w o jsk o w em  (kolejarzy, k tó re  
m oże o d e g ra ć  w przyszłości o lb rz y ­
m ią  rolę, p łk  Sheybal boda j  p ie rw ­
szy zrozum iał,  że sam o p rzysposob i,  
n ie  w ojskow e nie  w ysta rcza ,  że z o l­
b rzy m ie j  m asy  ko le ja rsk ie j  przedew - 
szysfk iem  na leży  uczynić  e lem en t  d o ­
brze  u św iad o m io n y  pod  względem o- 
by w atc lsk im .

W  tym  k ie ru n k u  wiele irobil i to 
założenie  odegryw-ało w pracy jego 
dom iiiuącą  ro lę  Krótk i ok res  poby lu  
w W ilnie un iem ożliw ił  m u  niost, tyr d o ­
p ro w ad zen ie  do ko ń ca  sw y c h  założeń, 
sądzić  je d n a k  należy, że na:sjępcy jego 
p rz e jm ą  tę m y ś l  i k o n ty n u o w a ć  ją  na- 
dal będą.

W idzie liśm y w czora j  serclccznośó 
uczuć ko le jarzy  dla pik. .Sheybala. 
S ercem  za serce - jak  w sweni p r z e ­
m ó w ien iu  zaznaczy ł prezes P u cha lsk i  
— płacili  mii ko le ja rze  w ileńsc \  Jego 
zasługi i wysiłek w p ra c y  po tra f io n o  
tu  na leżycie  ocenijć, a słowa u z n a n ia  
i ża lu  w ypow ied z ian e  były szczerze i 
p raw dziw ie ,  bow iem  każidą poży tecz ­
n ą  p racę  ocenić  p o t r a f i im  \  wyniki 
pracy u y h  duże: poz iom  siporiowy K 
P. W. p o d n ió s ł  się znaczn ie :  -—  po 
zdobyciu p u h a ru  p rzechodn iego  prezy­
d en ta  Ł o tw y  w zaw o d ach  n a r c i a r s ­
kich i po zdobyciu  po raz  d ru g i  wie] - 
kiej nagrody p rzechodnie j P rezyden ta  
Rzpłitej P o lsk ie j  w ogó lno  koiejo- 
w ych  -zaw-odacb lekkoa tle tycznych .  
O gnisko  KPM w ysunęło  się  na  czoło 
w szystk ich  ko le jow ych  o rg an izacy j  
s p o r to w y c h  Polski.  Wymiki te j  pracy- 
w- p o łączen iu  z p ra c ą  ku U nra lin o-oś 
w-iatową s tw orzy ły  m o cn y  fu n d a m e n t  
do d a ls z e j  spoistej i p o ży teczne j  p r a ­
cy  K P W  w k ie ru n k u  sporłow o-w yclio  
w ay  -/o-.ypołecznc m.

W ysiłk i te i zasługi należycie  p o ­
tra f io n o  ocenić, a liczne toas ty  b \  !v 
tc

B. P.

wyraźnyan dowodeiiu Gdy dziś. 
— jiorzucająe p racę  w  O kręgu  W ile ń ­
skim , przechodzi na in n e  s tan o w isk o  
do W a rs z a w \ ,  aby tan i •swoją niespo- 
żylą ene rg ję  dla d o b ra  p a ń s tw a  n a  in ­
nej p laców ce oddać, życzono Mu pa 
myśłności. w y raza jn e  nadz ie ję ,  że —  
żegna Go W ilno  nie  osta tecznie ; i że 
w procy  spo łeczne j k o le ja rze  w ile ń s ­
cy jeszcze się /  p łk .  S heyba lem  spo!
ka ją. .1-

GlftSZ SZYMENCZYk
po w ia tu  w ileńskiego,  cz łonek  zarządu  O cho t-  
Koła  P.  C. K. i L.  O. P.  P.  w m. Krzywicze ,  

dniu  20 l is to p ad a  1933 r.
p raco w n ik a  na n iwie  spo łecznej ,  — zarząd y  

w y m ien ionych  organ izacy j  w y ra ża ją  w sp ó łc z u c ie  rodz in ie  zmarłego ,
*  CzeSć Jego pamięci.

w łaśc ic ie l  ap tek i  w m. Krzywicze 
niczej S traży  O gn io w e j ,  cz ło n ek  

zm arł  nag le  1 
Z  p o w o d u  utraty  zas łużonego

Spłonął 2 piątrou y dom.
W czoraj ok o ło  godz. a wiccz. m iejska  

.straż ogniowa, zaalarm ow ana -zos/a/a w;a 
niOMtiil ,o w v Ił uc hu pożaru o  ko/on ji magi 
s/raekiej. IV. o/rzym aniu  tego m e/dunku na 
m iejsce wypadku niezw łoczn ie wyjechały  
w szystkie oddziały straży.

Ja.k sic  okazało  pożar pow stał w dwu  
piętrr.wy m budynku. nale.żąeym do Mordn- 
eha Szejniuka, Podsycony w ia/rem  ogień je 
szeze przed przyblem  srrazy ogniow ej obja/ 
eały budynek.

Akeja ra/ew nicra trwała, do godziny K w.

i sk ierow ana była w kierunku zabezpiecz*  
nia pobliskich budvnków.

Dom Szejniuka sp łon ął dos Kozę/nie.
W ysokość s/ra,/ n ie została  narazie okre 

słona, — 4 rodziny zam ieszka/e we wspom  
nianym  budynku pozosta/y  bez dachu nad gó» 
wą. Policja usrala powody poża.ru. Zachodzi 
przypuszczenie, że i>ows/ał on naskutek ni' 
ostrożnego obchodzenia się  z ogniem  ewen  
tiiahue z p/.wodu ziej konsli-ukeji przew o  
liów koininj.wycli. Spalony dom  był z.aaseku 
rowany. (e).

Zjazd w sprawach oświaty 
zawodowej.

K om ilr l  Oi-ganizacyjny Z jazdu w Sru-;1- 
w.u-h Oświaty Z a w o d o u c j  w Wiitaiit na  ])Osie 
d zen iu  w dn iu  20 Inn. usta li ł  os ta teczny  pim 
g ra m  .Zjazdu, k tó ry  l-ozipocznie się w dn ia  
■3 g rudn ia  o godz. 10 raiuo, i t rw ać  In.tdzi-e 2 
dni. 1 tlenu 111 Z jazdu  będzie  o l iradownio  ,v 
wie lk ie j  sali  posiedzeii  Izby Przem ysłow o  — 
H an d lo w ej  p-r/y 11,t. Mickiewicza,. '!?.

W)ó'ód re fe ren tów  (limla us ta lona  na raz ić  
p row izoryczn ie )  figurują,, nn Sekcji Ogólnej 
pip.: p ro f .  L W  BregeleLsen i p. l io rys &ee 
peek i  7. Warszawy;, p. Dylwzyński —  nacz. 
W y d z ia łu  K-uraforjnrn Okręgu Szkolneęo Par. 
Hańskiego oraz  p. M. Szap iro ;  na Sekcji P.oi 
uk-zej:  pip,: rek to r  Staniewicz, prof,  Mikułow­
ski. P o zn ań sk i  z W arszaw y .  .1. Klawe, im 
Kobyliński  oraz  I. Gze.rniewski z W ileńsk ie j  
Izby Roikiirzej:  na  Sekcji  P rzem ysłow o  
Ilaiv:łli-waj i Rzeiniiiezśłnir-zeij p, Sławiński,  .że 
legat ' l in iM ers lw a  Przemystl i  i Handlu ,  dyr^k  
to r  Izby Przem , —  H an d lo w ej  inż. B arańsk i,  
p. .tnroczew.ski z R ady  Izl> Rzemieślniczyc!i 
w Wui-szawie, d> r. W Amlonorwioz, 7. Riale 
góstoku i d y r  \ e s lo r o w ic z  z W ilna .  p. M o l  
ski z W ileńsk ie j  Izby Rzcm oraz  p. W ie ru sz  
—  Ko wal -i!ei.

■Składka uczestn ic twa została u s ta lo n a  w 
wysokrtści zt.. zaś o p la ta  za pamicytnik Zjaz 
d.i 4 zł.

Odznaczenie
wybitnego działacza 
ubezpieczeniowego.

Xa l iście  o dznaczonych  o rd e re m  Pwlor.ia 
Resiitmta w dnUi Święta Niepodległości wid 
n ie je  nazw islżo Ananiasza  Einhonnn. szefa 
wielkiego k o n c e rn u  uliezpie-czeniowego, w 
-■kiad k tó reg o  wchodzą  Toiwarzys!wa: W a r ­
s zaw sk ie  T ow arzys tw o  Gbezpiuczeń. Pa tr ia .  
Port .  F lo r ja n k a  o raz  Vila i K rakow skie .  ■ 
Prezes  A naniasz  £ i n h o r n  jest senioreim wśród 
dzia łaczy nl»ez.piorzeniowcoh. k l a r y  dzięki 
z.górą czk-rdzioislbletnioj n iazm o rd o w n n e j  pra  
ey  s tw o rzy ł  w ie lk i  p-okski ko n cern  ubezjiie- 
tzeiniowy, a w laltnoh os ta tn ich  d o k o n a ł  waż 
nogo dzie ła  reo rg a n iza c j i  Krakow skiego  To 
w arzy s tw a  W izajemnych bibezpieczeń. na  
f u n d a m e n ta c h  ikitórego p o w s ta ły  dzis iejsze 
T o w arzy s tw a  l  bezpieczoń ..Floi-janka''  or? 
,,Vita i K ra k o w s k ie ' .

Stan chorób w Wilnie.
O sta tn ie  daine w ładz  !sanitn.rinye,h  noluj.i  

n a  te ren ie  W ilna  na.s tępująee w ypadk i  zas 
krbnięć na  eibm-oby zakaźne :  ospa w ietrzna 
1, ty fu s  brzuszny 1 p łon ica  .3!). b ł o n ic j  S 
(" tom  2 zgony), o d r a  1, róża 4. -krztusiec ?, 
g ruźlica 7, (zgon 1), jaglica 6.

Ogółem w ly^fodiniu m in io n y m  chorow ały  
7.1 osoby, p-rzyczom ,1 zmarły

N ajwiększe  nas i len ie  w y k azu je  obecnw 
[jłoniea. k tó ra  m im o energ iczn ie  proyvad/o 
nej akcj i  zapobiegawczej ,  wcale się  ni.3 
zmniejsza.

Samobójstwa.

yy W i e i k i  P a

D zięki n iezw ykłym  sytuacjom wsDaniale ujętym przez autora 
i  ciekawą treść, akcja powieści trzym a uwagę czytelnika stale 
a> napięciu, wzbudzając coraz większe zainteresoteanie.

Powieść ukazyw ać się będzie stale w  naszym odcinku powie­
ściowym  na stronie 4-ej.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Konferencja turystyczna w Województwie. Trze

p rą d ó w  m o rsk ic h  zw róc iły  n a  n ie  u 
wagę uczonych . I t a k  naiprzvkład w 
S ow ie tach  inżyn ier  Ayydejew z w ażyw 
szy: 1) że c iep ła  odnoga  Gnlfśta-cnnu d 0 
c ie ra  p ra w ie  do  Nowej Ziemi, 2) że 
z M orza K arsk iego  w p ad a  p rzez  W ro  
ta K arsk ie  p r ą d  zim ny, k tó ry  wlmn.-s 
i n iw e lu je  d z ia ła lność  p rą l lu  ciepłego 
4) że W ro la  Karskie, lo tylko k ilk u n a  
s tu k i lo m e t ro w a  c ieśn ina  m iędzy  Nu 
y\-ą Ziemią a lądem — poyy-iada zainu- 
ro\y ać  Fan 1 ą te ł Rkamaśeie k ilom ei 
rów a odyy-róckny p rą d  z im ny: wtedy 
■Goltstroni nas  ogrzeje i zm arzn ię te j  on 
giś Syherj i  ro d zo n a  ł iahka  nie pozna. 
J a k ie  to śliczne: ta k ą  po łać  św ia ta  jed  
n ą  g łup ią  tam ą  o d e h ra ć  h ia łyn i n iedź  
yyedz iom  n a  rzecz  ludzi! Alh0 dalej 
nu  W s c h ó d :

Morze japońsk ie  jesl ksz ta łtu  g r u ­
szk i zw róconej  yyąską gó rą  na półno  
co-wscliód, a og ran iczone  od do łu  Ko 
reą ,  od Z ach o d u  M an d żu r ją ,  od Ws 
cłaodu yy-ysipanii Ja p o n j i  i Sachalinem, 
S ą  n a  n ie m  dw a  p rą d y .  Ciepły, p łyną  
cy  od Korei w zdhiż  Ja p o n j i  i z im ny 
—  przec isk a jący  się m iedzy  N ik o b je  
w sk iem  a Saichalinem i m rożący S | !  
ber ję  i po rt  \M adyxvosloku. T u  Awde- 
jeyy: a b y  odciąć  p r ą d  z im ny trzeba 
ty lko  li k m .  tam y. Morze- m a  lam  Al 
k o  10 m i r  głębokości. Ż adna  Sztuki. 
Wfładywoisfo-k ju ż  n a m  nif zam arzn ie .  
S y b e r ja  o g rzew an a  zgóry  i zdolu d a  
nie się b a rd z o  m iły m  k ra jem . -Hurra! 
K orygu jem y k l im a l !

A jednocześn ie  w  Japoaiji — ro z ­
pacz. Toż z im ny p rą d ,  odhiyy-szw sfs 
o tam ę  sp-h nie yy-zdłuż yyschodnicii 
brzegóyy N ipponu. M ieszkańcy <lom- 
kóyy z pap ie ru  i lak. zna jdą  się yy kra  
ju  a rk ty c z n y m !  P ro p a g a n d a  ja p o ń s k i  
a la rm u je  świat. W, p is m a c h  t r a n c u s  
k ich  cz y ta m y :  „ U j i .p rb je t  diabolicjiu. 
des Soy ie ts“ . No, k rz y k u  tn jch ę  za 
wiele. P rzesad a .  T e m  n iem n ie j  ta  nii: 
t ru d n a  t a m a  prze-kiszłałci o d ra z u  życii 
w ie lom iljonow ego  n a ro d u .  A teraz yvv 
o b raźm y  solne, że k a ż d y  k to  m a  jak ie  
p rą d y  m ooskie zechce leroryzow tie  in 
nycli O t A m ery k a  je d n ą  tam ą , jak  
dzieci s łońce Jusferkieun odyvróei Golf 
s t ro m  od E u ro p y  dzieś n a  p ó łnocną  
Afrykę... Czy to n ie  m o ż l iw e?  Proązę 
sp raw dźc ie  n a  m ap ach .  S tanow czo  kii 
mafdłoigja lo  n iebezp ieczn a  dla  ludz 
kości yyiedza i m il jo n y  p a n '  \  illemonł 
n;i n ią  -nic pó jdą .

1 tak , gdzie się n ic  z.yyróeim, , yy j a ­
ki dział wiedzy nie  za jrzym y, wszę 
dzie yy-iszystko zależy od sposobu  zu-Jo 
soyyania, yyszędzie dos irzegam y dw ie  
s ł r o n ,  m edalu ,  dyya końce  przysłnywo 
yy-ego kija. jisn.

Dok. na-.!

■(;0—

Mieliśmy w czora j  k o n fe re n c ję  lu 
ry.slyeZną o d b y ła  w P rzędz ie  Wojeyyó 
dzkim . Konfero ijc ja  ta  została zyyoła 
ua yy celu po ro zu m it  n ia  się co do or 
g a n izacy jn y ch  poczy n ań  prz.y yyz.ięciu 
u dz ia łu  w wielkiej \vystn\yie tu rys tyk i  
i spo rlów  yy W arszaw ie .

W y s ta w a  rozpoczn ie  s ię  1 g ru d n ia  
a zakfe-sem sw o im  ohojm ie  c a łą  PoD 
kę^ a wię-c i W ilno.

Z eb ran ie  zagaił p. yyieeyy-ujeyyoda 
M. J a n k c m sk i .  który zaznaczył, że yyy 
stąyya yy-arszawska poyyinna być k o ­
n ieczn ie  yy 1 k o rz y s ta n a  p rzez  WTiłno z 
ły ch  względów, że o  n as  bar/izo  m ało  
Indzie yy ietlzą, a p rzecież  .mamy- ws.ps 
nia-łe te ren y  tu rys tyczne .

Szczegółowo o w ystaw ie  m ów ił  p 
naczd łn ik  Wdśnie-yyski. k ló ry  zolirazo

wał c h a r a k t e r  tej yyylsfayyy, a  ze Swo 
jej s t ro n y  zaznaczył, że b ęd ąc  w W a r  
szayy-ie poczynił już  p m v n o s ta r a n ia  en 
do u z y sk a m a  dogodnego  m iejsca, w a 
runkó\y i t. d.

Po  zreferoyyaniu tej sprayyy obecni 
jednogtceśnie w ypow iedz ie l i  się za 11 
dzia łem  WTitna  yv w ystaw ie , k tó ra  rze 

^C/.ywiście mnże n a s  j i i ę k u r i c z a p r o p a ^  
wae.

Z g ro n ia d /e n i  wyłonili sp ec ja ln ą  ko 
misję, do k tó re j  n a  yy n io se k  p. p rezy  
den tu Maloszewiskiego zaproszono : dyr 
Sz wykoyy-skiego (iprzt-wo-dniczący) j)łk 
Gizyekiago, m jr .  Kurcz kp t. Ostrow­
skiego, re f .  Czeżowskiego. W a s i le w s ­
kiego i red. J  Niecieckeigo.

Z e b ra n ić  k n m ite tu  dziś o 11 yv Ban 
ku Gospoda-rstyya Krajoyyego.

ze nas 
są nim-

Wilno powinno wziąć udział w wystawie 
sjiortów zimowych w Warszawie.

Pisa liśm y yy sw oim  czasie, że W ar-  
szayya, idąc za p rzy k ład em  W iln a  po- 
slanoyyiła zorgani/oyva ew ie lką  wy A a 
yyę sportów  ziinoyyycli. W y s ta w a  ta 
zakresem  syyoim obejmoyyTać  hędize 
yyrsz.yslkie tereny i ośrodk i s p o r t o y y e  
całe j  Po l ki, d latego też w artoby . że­
by na  yy-yslawie znalazło  swoje m ie j­
sce róyynież i W ilno.

W  w ystaw ie  sportoyyej w W arsza-  
yy-ie m a jące j  się odbyć  n iebaw em  b ę ­
dzie w pieryyszym rzęd. e uw-zględ 
niony  przeanysł sportoyy-y, k tó ry  za ­
czyna już dzisia j lyy-orzye syvoją od rę  
bną b ranżę . W ilno  pod  łym yvzglę- 
dem  m oże zdziałać  h. yyiele. bow iem  
m am y  w śró d  siebie do sk o n a ły ch  s to­

larzy. Szewców, ry m a rz y  fitd.. którzy 
jed n ak  są m ało  znani. W arsz ta ty  ich 
są proyyądzone tlomowy-in systemem. 
Nie m a ją  szerszego ro z m a c h u  yv p r a ­
cy, Ai cliociaż zbyt jes't za-pewniony. to 
jed n ak  w ar to  p racę  ich rozszerzyć; co 
m ożna będzie yyówczas o s iągnąć  gdy 
W ilno  zdobędzie noyyy ry n e k  dla  to- 
yyaróyy sporlow ych.

Zdobycie rynkóyy pozayy-ilcńskich 
nie będzie rzeczą t ru d n ą ,  pon„  waż ło 
yyar yvi]<>nski jest  trwalszy- i tańszy. 
Może nie  p os iada  on jeszcze zbyt p r e ­
cyzyjnego yyykończenia, m oże  m a  sze 
reg d ro b n y ch  b rak ó w , ale. drobiazgi 
m ożna  ła tw o usunąć.

J a k  yyięc widzimy-, korzyści m ogą

być znaczne, lecz czasu  b. m a ło  
ba yyięc decydoyyać się szybko.

Teraz  słóyy Kilka i \vv Sta wie# pun- 
ktu yyidz*-nia sporłoyyo-turysły-cznego.

Gzęslo m ów im y z żalem, 
n .k t  nie zna. że  łe reny  nasze 
jan e  i nie w ykorzystyw ane .

D a jm y  się yyięc nareszcie  ludziom  
poznać. Pokażmy- co m a m y .  a  nieyy-ąt- 
pliyyie zainleresoyyanie W ilne yyz.roś- 
nic.

Go m a m y  pokazać* n a  yyystawie? 
Otóż poyy-inniśmy p o k azać  przedew - 
szystk iem  nasze ży-cie zimoyve; yy-ięc 
niech ta m  się z n a jd u ją  fo tograf je  śnie 
żn y ch  terenóyy, pól, gór i lasóyy-. n a ­
stępnie  lerenóyy sjiadóyy letnich.

Oczyyyiście ja k  k a ż d a  w ystaw a, tak  
też i omayyiana piwiągnie za sobą pe- 
w ne koszty-, ale w d a n y m  yyypadku 
yyierzy-e trzeba, że wydtrny grosz z n a ­
cznie się oprocentu je .

Biorąc  rzecz z p u n k tu  teclinicznic- 
organizacyjnego . to  m o jem  zdaniem  
-.prawą udz ia łu  W iln a  yy yy-vstayvie po 
yv-inien yy-ziąć n a  siebie specja lny  k o ­
m ite t  złożony z przedstayvicieli człon- 
kóyv Wojeyy-ódzkiego K om ite tu  W F .,  
M iejskiego K om ite tu  W F ..  K ura to r-  
ju m  Szkolnego, O śro d k a  W F..  Zyviąz- 
k u  N arciadskiego, llokejoyy-ego i p rz e d  
stawicieli p rzem y słu  sportyvego.

K om itet ten, sk łada jący  się z k i lk u  
osób pov inće.M n a ty c h m ia s t  ro z p o ­
cząć  pracę , a poyy-ołanie jego do zvcia 
u w ażam  dlatego za  konieczne, żc b ę ­
dzie znacznie  łatyyiej yyspólnie yvy-sta- 
yvę zorganizoyvać niż każdem u  n a  swo 
ją  ręk ę  z osobna. J .  N

„Bycze*1 chłopy.
Bili aż rękę złamali.

T r z e th  pi-zyjuiciół —  nicjocy Ju z r f  Czyż, 
ItroHisław Jurg ie lew icz  i C tad y s law  Łuka  
szeicięz za-uiioiwywaili sio pewniej n/toy jak 
omy-.  Mianoyyicie —  przec iioaząe  obok doauu, 
yy k tó ry m  się odbyw ała  h u czn a  zabawa.  — 
Weszli bez ipowodu. n iep roszen i  przez, oltyyar 
le j a s k ra w o  oświet lone drzwi do poko ju ,  
gdzie s ię  baw iono .  Wein.giięki ii h do w ew ­
nątrz  j a sn a  sm uga światła .

sO oispodarż  d o m u  p. Staniewicz p o d sz y t !  
do n iep ro szo n y ch  gości z zap y tan iem  ua tw 1 
rzy... a w ki lka  miesięcy  potem, ściślej wezo 
ra j .  ze fzami w oczach staina.ł l e n ie  Sttuiie 
wicz ■ przed są d e m  okręgow ym  w W iln ie  w 
charąjjoterze poszkodow anego .

IToszę opowiedzieć ,  ja k  laan było?
— Billi, proszę W ysokiego  Sa.du, jeden 

palką,  drugi ku łak iem , aż złamali  rękę. — 
Sześć m iesięcy  polom m usia łem  ją leczyi

■—- A za co bi.łiF-
—  Za nic. po  p i ja n e m u .  -— Nu trzezwo, 

to . .cale niezłe chłopy...
—• Łukaszewicz,  co ma p a n  powiedzieć  

na  swoje  u-spra wiedli iwie nie?
—- Staniewicz jesl  nerwowy, iproszę sąd 1 

Po aHam proszę o łagodny  w y m ia r  k a ry  1
0 zawieszenie.

A eo Czyż powie#.
—  Ja  je-slom niewinien,  proszę  sądu  n a j  

wyższego. Nikogo nie biłem, Moi rodzice  leż 
się nże bili.  J a  lakże  p roszę  o łag o d n ą  k a rę
1 zawieszenie.

Sąd sk a z ®  Łukaszew icza  i Czyża każdego  
na k a rę  0 m iesięcy  więzienia  i zawiesił  wy­
kon an ie  je j  na J lata. Ju rg ie lew icza  uniewir* 
niono, W ŁO D.

R A D J 0
WILNO.

CZW ARTEK, d n i a  23 l is to p ad a  1933 r.
7,00 —  7;,-yó: Czas. G im nas tyka .  Muzyka. 

D z ienn ik  p o a an n y  Muzyka. Chwilka goą ; .  
dom, 11,10: P rzeg ląd  prasy .  11,45: Kom. Op. 
5.poł. 11,50: Muzyka z -p)vt. 11,57: Czas Mu 
z \k a  Dziennik pot. P o ra n e k  szko lny  z P  I 
liar-m. W ars  z. Kom. nieleor.  15.20 P ro g ra m  
dz ienny .  16*2-5: WT|iad. o eksporcie  15.30: Ciel 
da  ro ln i.  15,40: K oncert  16,25: „Ziclonintkie .  
sm aczn e .-zd ro w  e, pogad, d la  dzieci. 16 40. 
Odczyt, 16,-55-:' Dueli  w oka lne .  17,20: Recital  
sk rzypcow y. 17.50: Codz ode. pow. 18.06, 

Klęska ideałów d e m o k ra c j i  w  p r a k ty c e  sej 
rmi"‘ —  odczyt. 18.20: Stuclhowis-ko (Zems ta 
— F re d ry ) .  19.00: P ro g ra m  na p ią te k .  19.0.i, 
„ S k rz y n k a  pocz tow a  Nr. 271" —  litsty siu  
chac.zów o m ó w i  W ito ld  Hulewicz,  dyr  p ro g r  
19,25: Odczyt ak tua lny .  19,40: Sport.  19,45: 
Rozmaił.  19.47: D zienn ik  w ieczorny .  20.00: 
Muzyka lekka  21.00: S k rzy n k a  tecim. 21,15: 
Sylweły Akad. L iłe ra ta ry  \  IV w. .Je rzy  
Szan iawski^ .  21,30: P ieśn i  m d ja ń sk ie  1) Po  
gad. 2) Koncert .  22 15: Muzyka l an e cz n a  (pły­
ty). 23.00 Kom. m eteor.  23,05: M uzyka lekka  
f tan-sozna (p-ty-ly). —t W  godz. w ieczo rnych  
p rzew idz iana  ew. r e l rań śm ,  s tacj i  zagr.

W i- wsi Kraśni-, gm iny Nowy Pohost. z.a 
sze d ł niezw ykły fakt .saninliżrjs/wa 72 ]ołti'0 ,̂ 
go Marca. N iejaki A leksiejew  A fan as odebra' 
sob ie żyeie przer pow ieszen ie. —  Przyczyna  
nieznana. Staruszek już raz usiiow ai odebrać  
•sobie życie w roku ubiegłym .

W e wsi Ł ukjanow icze, gm . m iadzin iskiej 
odebrał schfe żyeie  przez pow ieszeniu sie  w 
r " ej łaźni 63-lełni W iiw rzyniec Asa.jewie:.

P rzyczyną samobój.s/w a był rozsirńj ner 
woww i bieda.

LOPP. w R edjn .  K om ite t  W ojew ódzki  
W i leński LOPP. u z y sk a ł  m o żn o ść  wygiasz?. 
nia w- Rozgłośni W ileńsk iego  R a d ja  re g u la r  
nycb 10-ni'n.utowy-cb k o m u n ik a tó w ,  każdego 
piąMąu o godz, 16 o d  24 l is topada  począw szy  

w om unikały ' w yg ła szane  o b e jm o w a ć  będą  
spraw y bieżąco Ligi, aktiualju. sp ra w o z d an ia ,  
pro-grapiy ,prac i t.- p.

R ów nocześn ie  Kom itet  u ru c h a m ia  „ S k rzy ń  
kę „adijową L O P P  a w Radjos-taoji WiJeń- 
ik io j ,  co n iew ątp l iw ie  u ła tw i  sze ro k im  w ar  
slw-om ra d jo  —  .duchaczy n aw iązan ie  k o n ta k  
tu i b ezp o ś red n ie  iporozumionie  się  z L igą 
j a k  również  zas ięgan ie  p-orad i in fo rm a cy j  
7. dz iedz iny  p ra c  LOPP.

K o resp o n d en c ję  d la  . .Skrzynki  radjow-ej 
L OPP- p ro s im y  k ierow ać po-d ad resem  Kr  
miłe tn  W ojew ódzk iego  W ileń sk ieg o  L O PI  
ul. W ileń sk a  ói —  łu b  R adjos tac j i  W ilcń  
sikiej. P r z y p o m in a m y  teiż, że n a  te re n ie  u d a  
sta  W iln a  zn a jd u ją  s ię  sk rzy n k i  dla te j  korę  
spon-denicji w  sk lepach  sp rzę tu  rad jo tec h n icz  
nego p  Ciirdy ul. Z am kow a,  p. W a j m a n a  ul 
T ro c k a  i p .  Salac ińsk iego  ul. W ileń sk a  
w łktórych lis-ty m ogą  być sk ła d a n e  bez ko 
per t  i ż in aczk ó w  pocztowych

—  Żebrze  p a m p r z y  p o m o c y  d w u  c z a p e k T
—  Taik, pani.  ja d o b rz e  p i ln u ją  sw y ch  

interesów
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D / i * l  K l e m e n s a  P.  M.  

l a t ro i  J a n a  o d  K / z y ż a  W

W « c h ó i  i lo ń c *  — 7 m. 06

£ a c k ó d  , — J  m. 38

S o c ł t r r a ż .  i i i  Z a k ł a d u  M atasrolugi '  U.8 .B. 
ar Wlłfiłr 7 dnia 22 XI — 1933 roKu

( .iśu ien ie  722 
T«ii-p. Średnia  —  4 
Tam,p. nnjw. 4 - 1 
T em p. m ijn .  —  II 
W ia t r  pkłn .
Teud. b a r .  spadek  
Opad — ’
I wagi:  pogodnie.

—  Po g o d a  «• <ln u dzis ie jszym  w g P!>l 
W całym  k r a ju  w da lszym  cii(gu pogoda  s t  > 
n eczna  o lu n iazk o w an em  lub n iew ie lk iem  z 1 
c h m u rz e n iu  nieba. Nocą w W iltmskiem u/H-.ir 
k o w a n y  p ozalem  lek k i  m róz .  W e dn ie  leni 
per , 'dum  w-połuli/żu zera . Słabe w ia try  po h id  
n u m  i, wsc bodnie .

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w nocy d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  ap tek : :
P a k a  —  A ntoko lska  54, SiekierżyósKiego 

— Zarzecze 20, Sokołow skiego  —  T y zeo h au  
zow ska  róg T argow ej,  Szan ty ra  —  L egjono  
s-a Zasławskiego  — N ow ogrodzka ,  Z a j ą c z ­
kowskiego  —  W ilofdown.

O raz  Miejska W ileńska  Wy Chmnv.zow 
sk iego  — W Oobulanka,  Chiro-ścickiego —  
O s t ro b ra m sk a  25. f  i limonowic/.a  —  W iotka

ADMINISTRACYJNA
■— Sm ros/w o Grodzkie podaje do wiado  

m ośei, że p o d a n ia  o zezwolenie  n a  k o len d o  
wiuiio sk ła d a ć  należy w S ta ros tw ie  nie pćż. 
n iej .  j a k  12 g ru d n ia  b r .  „

—  Mogą kursow ać tylko polskie  »uino 
chody. Z d n ie m  20 hm. r e ie r a l  . sam ochod iw y  
w s trz y m a ł  w y d a w a n ie  pozw oleń  na  k u rso w a  
n ie  sam ocbo  i  ów zag ran iczne j  produrkcji. — 
W  m yśl  no w y ch  przep isów  dopuszczone  do 
k u r so w a n ia  isą jedynie  . .Ursus Po/Inki Kiai. 
Sn ner i C. W . S ".

Opłaty za św iadee/wa, przem ysłow e nie 
b e d ą  rozlcożue n a  raty. S ta ran ia  sfor ku  
p ieekicb  o rozłożeniu na  ra ty  o p ła t  za sw , 
d ec tw a  p rzem j słowe nie zostały  u w zg lędn ię  
n c  P rzy  w y k u p ie  więc św iadectw  na  rok 
1934 b ędą  m ogły  bvć s tosow ane  ulgi i n d y u i  
d u a ln e  i to w yłączn ie  na  p ro śb ę  zaintcre.so 
wanycłi.

M IEJSKI
—  W yjazd do W arszawy delegacji Kom! 

/ch i b u d o w y  sierocińca. W dn iu  2 ł  bm. 0011 
szcza W iln o  d e leg ac ja  Kom ite tu  b u d o w y  sta 
roc inca,  u d a ją c  się  do W a rsz a w y  Delegacja 
na  .czele k tó re j  s toi pose ł  W ędziagolsk i ,  zup 
rosi p. M arsza łka  Piłsudsk iego  o raz  człon 
kow R ządu  na  uroczystość  .poświeceniu .sthro 
n isk a  im „ M arsza łk a  P iłsudskiego, k tó re  juk 
w iadomo, w y b u d o w an e  zostało na  A ntokolu

Uroczystość  poświęcenia  i nfu-jaJnego 01 
w arc ia  s ie roc ińca  n a s tą p i  w dn iu  29 bm.

—  Statystyka ruchu, Z dn iem  w czora jszym  
M agis tra l  .przystąpił  do  o p ra co w a n ia  s ta ty s ty  
ki ru  h u  w mieście. .Specjalni k on tro le rzy ,  
w ys łan i  w różne  p u n k ta  m iasta ,  n o tu ją  przi- 
j a z d  każdego  pojazd 11 -/ o zn aczen iem  czasu.

P ra c e  te p o t rw a ją  oko lb  tygodnia .
—  Za/rudn an e bezrobo/nyeh pracow ni 

ków um vsłow vch . J a k  się  d o w ia d u je m y  F u n  
dusz P ra c y  p o s ta n o w i ł  zwrócić  spe c ja ln ą  u 
wagę na a k c ję  z a t ru d n ia n ia  b ez ro b o tn y ch  
p ra co w n ik ó w  timysfcrwydi, odse te l  k tó ry ch  
na te re n ie  W iln a  w p o r ó w n a n iu  z ogólnym  
-stanem bezrobocia .  jetń rażący  u icp ro p o rc jo  
n a-l nie.

O gran iczen ie  z ak re su  dz ia ła lnośc i  wy 
dz ia ło  o p iek i  spo łecznej .  P rezyden t  m ias ta  
wydał,  j a k  się d o w iad u jem y ,  zarządzen ie  u 1 
m ocy k tó rego  m ie jska  opi ka  społeczna, któ 
ra  d o ty ch czas  w dość sze rok ich  g ra n .c 3 ch 
p rzychodz iła  z pom ocą  b e z ro b o tn y m  przez 
dos-tarczaaiie im p ra c y  ok re sow e j  — nadal  
n ie  będzie  sk ie ro w y w a ła  do  p racy  b ( ro b o t  
liych za re je s t ro w a n y  b  w P U, P. P. Zarżą 
d zen ie  to p o d y k to w a n e  zostało b a rd z o  c iężką 
sy tu a c ją  f in an so w ą  wydziału opieki smole 
cznej,  k t ó r y  p rz ek ro c zy ł  p re l im in o w an e  kfc  
ilvty na  sunnę p rzesz ło  10 0 .0 0 0  z ło tych

W  zw iązku  z w p ro w ad z an ie m  w życie 110 
wego za rząd zen ia  w wydziale  opieki  spó łce /  
11 ej dochodzi  do częstych konfl ik tów  z be 
rob o tn y m i,  W  k o n sekw encj i  no-tuje s ię  o.yłai 
n io  sze reg  w y p a d k ó w  p o d rzu can ia  dzieci 
n iem ow lą t .  P o d rz u tk ó w  m ag is t ra t  k ie ru je  d -- 
d o ra źn e g o  pogotowia dla dzieci .

—  Sp/ara pożyczki  angielskiej .  P rz e d  k-l 
k u  dn iam i  z a rz ąd  m ias ta  p rz e s ła ł  wierzycie  
lom  ang ie lsk im  k o le jn ą  ra tę  w w ysokośc i  
150 0 0 0  z łotych na pocze t  l ikw idac ji  pożycz 
k i  zac iągnięte j  przez  W itr 10 jeszcze w roku 
1913.

T rzeba  zaznirezyć, żc pisżyc/.ka ta s p "1 
l-ana jest w ró w n y m  stopniu  przez  rząd  i 
miasto. Jedn o cześn ie  więc czynnik i  rządow e 
p rzek aza ły  wierzycie lom  a n a lo g iczn ą  kw otę

SPRAWY AKADEMICKIE
—• Społeczne B loro  Pośrednlc/wcr Pracy 

p i ry  Rra/niej Pom ocy USB. poleca  wykwailiii 
k o w anych  k o re p e ty to ró w , b iu ra l is iów ,  f a r ­
m aceu tów .  p o m o cn ik ó w  lekarsk i  :h. p ra k ty  
kair.tów rolnych,  p racow ników  lite rackich  
i t. d.

l ł iuro  czynny  co d z ien n ie  w godz 19— 21 
oprócz  św ią t  w lokalu  B ra tn ie j  Pomocy, ul 
W ie lka  21 tel. 7—-— 70. Z ap am ię ta j  adres  i 
" .s tąp  p o  in fo rm ac je

WOJSKOWA.
—  O statnie dw a posiedzenia Jodafkow ej 

kom isji poborow ej. Najbliższe  d o d a tk o w e  po 
s iedzen ie  Komisji  P o b o ro w e j  w y zn aczo n e  
zostało n a  dzień 29 bm . Z aznai  zyć na leży  
że p o r  wymicinionem, w roku  b ieżącym  od 
będzie  sic  jed n o  ty lko jeszcze  posłedzem  
w dn iu  13 g rudnia .  Kom isja  u rz ę d u ję  w loka  
lu p rz y  ulicy B azyljańek ie j  2. O bow iązek  
s ta w ien n ic tw a  ro z c iąg ą  się na  wszystkich 
tyc.h mężczyzn, k tó rzy  z jak ic h k o lw ie k  po 
wodow n ie  u regu low ali  do tychczas  swego sto 
su  u ku  do wojska

GOSPODARCZA
—  t  inarzanle podeńku lokalnego. W ład".  

sk a rb o w e  upow ażn i ły  Izbę S k a rb o w ą  w- Wil 
nie  do u m a rz a n ia  we w łasnym  zakresie  za­
ległych p o d a tk ó w  od lokali,  nie p rz e k lą ć /  1 
jących w ysotk-ości zł. 2 0 0 .

Poiwyiżej zł. 200^im iarzan ie-  p o d a tk ó w  
b id z ie  u skufeczn io ło  M in is ters tw o Skarbu

■ — W /d a w a n ie  zaśw iadczeń przez Izbę 
P. —  H. w W i/uic. Ostatniemu czasy  coraz  
częściej  z d a rz a ją  się w ypadk i  zg łaszan ia  się 
do I z ly  P rzem ys łow o  —  H a n d lo w ej  in łero  
san tó w  ż ż ąd an iem  w y d a n ia  zaświadczeń, 
s tw ie rd za jący ch  n iek iedy  szczegółowe i b a r  
dzo sp ec ja ln e  okoliczności.  W y d a w a n ie  tą 
kich zaświadczeń,  jeśli m a ją  być o p a r te  i./  
p ew nych  p o d s ta w a ch ,  w y m aga  z reguły  pcw 
nego czasu  n iezbędnego  dla p rz ep ro w a d z en ia  
b a d ań  i z eb ra n ia  m a te r ja ló w .  T y m czasem  
in teresanc i  n ie raz  żądhją w y d a n ia  zaświad 
ezeń w tym  sa m y m  d n iu  wzgl.  n a za ju t rz  e 
z p o d a n y ch  wyżej względów jest  rzeczą nie 
możliwą. T o  też łzha  P. - -  H. prosi  wszyst 
kich /a  in te resu  w m ych  ażeby w pod o b n y ch  
w y p ad k ach  zgłaszali się  do  b iu ra  Izby zaw­
czasu, tak, aby od n o śn a  s p r a w a  m ogła  być 
o d pow iedn io  zbadana .

—  W ystaw a produkcji polsk iej na B lis 
kim W 'chodzie .  Pańsfwow-y Ins ty tu t  E k sp o r  
towy .p rz y s tę p u je  do z o rg an izo w an ia  wy siu 
wy p ró b  i w zorów  p ro d u k c j i  polskiej  dla 
Bliskiego W schodu .

W y s taw a  la nm zostać  p rzew iez iono  ćLs 
E gip tu  i będzie  o tw a r ta  przez  p rzec iąg  tO 
dni w A idksandrji,  n a s tęp n ie  p rzez  tydzień 
w Kairze. v

Z Kgi.pl u w ys taw a  m ze w iez io u a  zosta 1V 
na T arg i  Lew antyutskie do- Tel— Aviv‘u.

W y s taw a  m a  o b e jm o w ać  w zory  tow arow . 
m a ją cy c h  szanse zby tu  na B lisk im W s c h o ­
dzie  (także w Abisymji, I rak u  i Syrji l .  B ęd < 1. 
ona  zo rgan izo w an a  w .sposob czys to  h an d lu  
w v, przyczeni będą poczynione w sze/kie ula/ 
wieni-a w yjazdow e dla zuszępeów poszczegói 
nyeh firm w zględnie zw iązków , k/óre wezm ą  
w niej udział. P rzew iez iona  zostan ie  do Egip  
tu  p rzez  Co-nsłanzę. p o lsk ą  l in ją  ok rę tow a,  
s ta tk iem  Polonia,  k tó ry  sp ec ja ln ie  w tym  <r 
tu -zawinie d o  Aleiksandrji.

Bliższych info-nnącyj w sp raw ie  wyki a wy 
udzie la  Izba P rzem y s ło w o  —  H an d lo w a  w 
W ilnie  ul. Mickiewicza 32, dzia ł  obr  Iow 
t d  — 73.

ZEBRANIA I ODCZYTY-
—  Klub W łóczęgów . W  p ią te k  d n ia  2J 

bm. w lo k a lu  p rzy  ulicy P rz e ja z d  12 o d b ę ­
dzie  esię 136 zeb ran ie  Klubu W łóczęgów .  — 
P oczą tek  o godz 19 m in. 30. Na p o rz ąd k u  
d z ien n y m  -referat p, por. S tan is ław a  T rus  
kowiskiego >t. „ P a źd z ie rn ik o w i  p rz ew ró l  w 
Esjcuiji 1933 r  a Po lska" .

In fo rm a e y j  w  sp raw ie  zaproszeń  udziela 
p. St. H e rm an o w ic z  < odziennie  w godz, 18 
— 20 tel. 99. W stęp  dla cz łonków  klubu ,  
k a n d y d a tó w  o raz  c d o n k ó w  Klubu W łóczę  
gów S en jo ró w  b e zp ła tn y  dla gości 50 gr., 
d la  gości a k ad e m ik ó w  2 0  gr.

—  Eegjon M łodych 11. S. B. C zw artek  23 
bm. o godz. 2 0  zeb ran ie  d y sk u sy jn e  0 1 >ec 
ność w szystk ich  cz łonków  konieczna .

—- K om unikat Z w iązku  Pań Dom u. W  dn. 
23 bm. o  godz. 17 w lokalu T-wa Kredytów-- 
go przy  ul.  J ag ie l lońsk ie j  14/ odbędzie  się 
zeb ran ie  Z. P.  D. z re fe ra te m  asysten ta  USB 
fi. T y m o n a  Niesiołowskiego pt. „ U rząd zan ie  
w ąę trz  m ieszk a ln y ch "

—- Z T-wa, E ugen ie 'n ego . 23 l is topada  w 
O środku  Z drow ia  (W ielka 46 d:r. Ryll-N.ir  
dzew ski  wygłosi odczy t  na  tem al  „Dzieje  roz 
woju c h o ró b  w enery czn y ch

P o czą tek  o godz 6  w. W stęp  wolny.
—  P osied zen ie  W ydziału III T-wa Przyj, 

Nauk odbędzie  s ię  vr czw ar tek  d n ia  23 l is to ­
p a d a  rb. o  godz. 7,30 w. w loka lu  S e m in a r  
jum  Historycznego  (Z am kow a II ) .  Na pa 
r ząd k u  d z ien n y m  re fe ra t  prof.  B. lasinow- 
skiego pl. ..O s t r u k tu r z e  psy ch iczn e j  wseho-l 
niego i h rz e śc i ja n s lw a " .

—  M is/rz Andrzej i Ma/ka Makryna. pr-ft 
tak im  ty tu łem  dr. W ab  r jan  ( ihark iew icz  wy 
głosi ju t ro  w Radzie W U enskieh  Zrzeszeń 
Artyytytz i iyeh uil. Osrtrobrtniwką 9 111. 4 od

'czyt  z cyk lu  ,D aw ne  W ł ln o ‘‘. Odczyt ten pe 
w in ien  za in toresow ać  zwłaszcza n i ło d z ’ez 
k las  w y t a r l i  s tu d ju ja c ą  ep o k ę  m ickiewi- 
• zowską .  Bilety po 60 gr. i u lgowe po 30 g,-

—• „Polska pom ięd-y Sow ie/ajni, Niem  
cam. a Francją" pod p ow yższym  ty tu łem  w 
czwarlelk d n ia  23 l is topada  ,r!b. o godz. 19 w 
Sali Zw iązku  Oficerów R ezerw y ul. Mickiew' 
cza 22—-a 111. 4 wygłosi odczyt poset Mani 
s ta w  Mackiewicz, n a  ikltóry Zarząd  Koła z:if 
rasza  cz lonkow  z rod z in am i

—- Zebranie Z n o szen ia  Lekarzy AbsO/w. 
USB W  dlniiu 23 bm . o godz. 19 p rzy  ulicy 
W ie lk ie j  46 odbędzie  się m iesięczne  zeb ran ie  
Kola W ileńsk iego  Zrzeszenia  L ek a rzy  Abscl 
w entów  USB.

— Zebranie D yskusyjne Zw. Pracy Obyw. 
K obie/ na klo-rem p. adw. J ad w ig a  K ow alska  
wygłosi odczyt  pt.  „ S a m o rz ąd  w ie jsk i  i miej 
sk i  w ed ług  now ej  us taw y  s a m o rz ą d o w e j ‘J- od 
będzie  się  rtzls o godz. 7 wh-ez. w  lokal-ą 
Z w iązku  (Jag ie l lońska  v r 3— 5 m. 31.

W słęp  dla gości 30 g , c z ło n k in io m  Zw 
hezp talny .

—  W alne Zebranie K(i/a Pań I.OPP, odbę 
dzie  -się d n ia  26 lis topada br. o godz. 12 ni 
30 w sali k o n fe re n c y jn e j  W oj.  Z aproszen ia  
im ienne  b ędą  wysłane. Zarząd  prosi  wszysl 
kie cz łonkin ie  o przvbyi-ie.

RÓŻNE
— Poilz /ekuw anie .  Z arząd  h e iba .e iann  

d la  bezrobotns-j inle l igencji  niniojsizem st-nle 
cznie dz ięk u je  d y n sk r j i  i nauczyc ie ls tw u  gim 
n a z jn m  im. P u s z k in a  za o f ia rę  zł 21 —- na 
rzecz n a sz e j  instytucji.

ZABAWY
- Z życia  skarbow có - ,  Sekcja T o w a rz y ­

ska Wil. Koja  Stówą Urzędnikó--  Skarbowyi.fi 
u rz ąd z a  w d n iu  25 l is topada  br.  t r a d y c y jn ą  
. .Sobótkę t a n e c z n ą ” w sali wlaśnc-go lokalu  
iprzy -uli M ickiewicza Nr, 22 m. 4 —  11 * ;i.

D ochód  p rzezn aczo n y  na cele k u l tu ra ln o -  
oświatowe.

Orki&stra jazzb an d o w a .
Bufet na nucjisc-u. P o czą tek  o g o d 1. 22
W stęp  • 1 zł. W p ro w ad z e n i  gościa mile 

widziani.

TEATR I MUZYKA
Teatr M uzyrzny „Lii/nia.". O s(a/nie  

przedstaw ienia „Czaru W alcu” z występem
>U rj i  K aupe  Dziś m elo d y jn a  opere tka  O. 
S t rau ssa  .Czar W a lc a " ,  k tó ra  niebawem  
schodzi  n a ‘ czas d łuższy z re p e r tu a ru  ' i  
„Czan-ze W a tc a ”. k tó ry  zachw yca  sw em i me 
lo d ja m L  p ięk n e m i,  zesjjół a r ty s ty czn y  t w o ­
rzy istny k oncer t  gry, śpit w u i m uzyki.  Ce 
uy mie jsc  zniżone.

.— „P o d  b ia łym  kon iem  w , ,Eu /n i‘- . \  — 
Najlejnsze tea t ry  euro-pejskie w o s ta ta ich  cza  
sn rh  m a ją  tę  w sp an ia łą  now ość  n a  rep er tu  
nrzc. W  p a ry sk im  leafrze  „M a g ad o r  —  ,,Pod 
b ia łym  k o n ie m ” graj;J-:już pyzeszł-o d-wą lata. 
Kry tycy  tłomnezą niebyw-ałe pow odzenie  tej 
operetKi tem że „Po d  b ia łym  k o n ie m ” ozah 
łon do tychczasow y  p rz ek sz ta łc o n y  został  w 
widowisko- wspania le .  Nowość lę W iln ie  
pod względem reżyse rsk im  .przygotowuje- M. 
T a t rza ń sk i ,  m uzyczn ie  — dyr. M. f ochanow- 
ski.  P raco w n ie  tea t ra ln e  pr-zygotowują nowa., 
e fe k to w n ą  -wystawę.

—  TeaJr M iejski Pohulanka —  H /iy  w 
czw a r tek  dn ia  23 bm. o godz. 8  w. p o tężn e  
w idow isko  p o e m a tu  Vdama Mickiewicza —• 
„ D z ia d y "  —  w inscen izac ji  L eona  Schillera 
d e k o rac ja d h  A. P ronaszk i ,  z m u z y k ą  spec ja ł  
n ie  d o b ra n ą  z dzieł:  Mozarta ,  Bet-hoven:i,

* UJio-pina, Moniuszki,  Pecgotlcsie-go, P a d e rew  
skiego o ra z  m otyw ów  ludow ych .  Udział b ić  
rzec-cuły Zes-pót T e a t ru  Miejskiego, zw iększa  
irc chóry ,  o raz  s ta tyści.

Po  u sp ra w n ien iu  s t ro n y  techniez.nej 
p rz e d s ta w ien ie  kończy  się p rz e d  g-odziną 12

—  K ino Tea/i- R ozm aitości. Dziś we 
czw a r tek  d n ia  23 bm . (ipocz. sea n só w  o  godz. 
4( św ie tny  film „ T a jem n ica  (Jwiazdy F ilm u 
w e j” . Na scenie  areyzabaw-na kroto i hw ila w 
1 ajkcie Józefa  B-lizińskiego „M arcow y Ka 
Waler*.

NA WILEŃSKIM BRUKU
fR U P  i \A  l)L. SLOM ACKIEGO.

W czoraj w ieczorem  przy u liey Słowaek-c  
go {na rogu K ijow skiej) upadł nagie na zie 
m ię jakLś przechodzień w w ieku około 50 li>/ 
i nie daw ał oznak życia . Z awezwany na m iej 
*co w yoadku lekarz pogo/ow iu ratunkow ego  
s/w lerdz/i zgon. VI obec iiiem lnaleziem a. przy 
/ mur/ym żadnych dokum entów  nazw isko jego  
nie ros/aio narazić us/a lon e. Zwłoki przew ie  
ziono do kos/n icy  przy szpita lu  Sw. Jakóba.

P olicja prow adzi dochodzenie celem  usta 
len iu tożsam ości zm arłego. (e).

BÓJKA NA UL. JŁ ROZOL1MSKIEJ.
W czoraj w ieczorem  na u lley  .lero olim  

skiej w ynikła bójka pom iędzy kilkom  osoł* 
nikam i. *

Zofi/ął d o tk l iw ie  pob i ty  udei-zeniem kija  
po  glow te 29 letni Ignacy  k n n ie w ic z  (Żó — 
pawia  10)

Rannego opa/rzyio  pogotow ie ra/unkow e,
Biijka w yn ik ła  na tle n ieporozum ień na 

i«r> osobistej. Sprawca pobiciu zatrzym any.
(e ) .

Z OSTATNIEJ CHWILI
Dalsze rewelacje „Petit Parisien

o niemieckiej propagandzie.
PARYŻ. {Pat.) Jako uzupe/n ieiiie  do o  

g łoszonego w ubiegłym  tygodniu dokum en/a  
„P etit Parisien" drukuje -dziś d łuższą iu 
s/rukeję  itiezw ykie poufną, rozesłaną prze/, 
rząd Itze.szy agentom  propagandow ym  za 
granicą, a  zaw ierającą argnm eniację w

spraw ie w ycofan ia  się  N iem iec z Genewy, 
przedstaw iającą poglądy n iem ieck ie w ipra 
wie zbrojeń orny. kom en/ującą stanow iska  
Anglji i F rancji w Genewie.

Ins/rukceja ta w spom ina ni. rn o  spra 
w-ozdauiaeh przesłanych -zą-dowi franeuus

Hożliwaść Kompromisu między Francjfa Włochami
Huiniaczom jak o  o z n a k a  m ożliw ości 
kotnrpromi.su inieo’/ 1 F r a n c ją  a W ło ­
cham i w sp raw ie  konlymio-waiiia p r  u:

LONDYN, (Pat). A genca Reutera  
donosi z Genewy , że ministe r Hem-der 
so-n m ia ł  wyrazie  jgofowośe p o z o s ta ­
nia  w Genew ie jeszcze 15 dni co jesl ko-nlerencji n  . hrojnnio-wej.

Inicjatywa żydowska
w sprawie porozumienia

I d > \ D Y \ ,  (Pat).Z P a le s ty n y  donn 
szą, że R en-G urion, p rzy w ó d ca  żydo- 
wsku-j p a r t j i  robotn iczej,  zw rócił  się 
do Arabów 7. w e z w a n ie m  odbycia  
w spó lne j  k o n fe ren c j i  ż y d o w sk o -a ra b ­
ski ej w Jerozoliimie ce lem  dojśc ia  do

z Arabami w Palestynie.
bezpośredn iego  p o ro z u m ie n ia  m iędzy  
obu n a ro d a m i  i po łożenie  k resu  ciąg 
lym w aśn io m  i w alkom . B en-G urion 
jest  c z ło n k iem  egzek u ty w y  sjonisty- 
cznej. w k tó re j  rep re z en tu je  n a jw ięk  
sze u g ru p o w a n ia  pu lityezne s jon is tó  v

2 tonny opjum
MARSYLJA, )T*AT] — Na pewnym  nkrs; 

eie greckim  który zaw iną/ do poiru m arsyl 
sk iego  :e  Stam bułu, policja zakw esijonow a  
ła  dw ie (onny opjum . W artość skonfisknw a  
nego przez w ładze francuskie opium , stano

w iąeego kon/rn.baudę, ocen iają  na 90,000 fnn 
łów sr/er/ingów

Przesyłka przeznaczona była dia Marok 
ka, lli.szpanji i S /a iiór  Z jednoczonych.

kiem u przez jego tajnyeh agentów  w Nienr 
ezech, h których to spraw ozdaniach je sl 
m ow a o  posp ies-nych  tajnych zbrojen iach  
i o  pośpiesznem  przygotow aniu s ię  N iem iec  
do now ego konfliktu zbrojnego. DdjHiw-e/.' 
nich dokum entów  m ieli ni. in. do.v/are;ye  
agentom  francusk im  em igranei n iein ieeey

Nie jest l-zeezą ani m ożliw ą, ani koniec*  
ną zaznacza iustrnkcja — w chodzie w  
szcrt-góly dokum entów  oddanych do dyspo  
zyeji n ieprzyjaciół N iem iec, lec* sam o prree 
się  zrozum iałem  jest że propaganda n ie­
m iecka zagranicą będzie m asiuia og łosić  'je 
iako k/annig-e. Ostatnin decyzja N iem iec—  
w n i  w dalszym  ciągu instrukcja —  wy 
>vc-lana ro.s-ta/a n ie stanow isk iem  rządu frart 
tuiiliiego. a raczej Sim ona. Żydow skie p och o­
dzenie S im ona pozw ala  przypuszczać że  
daje s ię  on k ierow ać wrogim  w obee N iem iee  
uczueii m i że  starać się  będzie w yw ierać  
wpływ na sw ych kolegów  gabinetow ych. 
Propuginida, niem iecka będzie s ię  m usiała  
/w rócić  odtąd bardziej niż d otyehezas  
w prosi przeciw ko Anglji.

SZTOKHOLM. (PAT). —  Prusa" podaje  
że w Niem czech inają być wybudowane ez/e  
ry potężne stacje nadaw cze radjow e, których  
zadaniem  bęi/-ie  propaganda w Am eryce P o  
łud iiiow ej „ Afryce, w Azji W schodniej i Au 
s iia lj i . Stacja nadaw cza przeznaczona dla  
Anu-ryki P ó/noęnej już funkjonuje. N iem cy  
wed/ug tychże inform aeyj m iały pr.Tezna.ezye 
III m i/jonów  na rozpow szechnianie literatury  
hilli 1-ciw skiej w 12 krajach. Sum a la  wzrosła  
wtió.iiiasóh dTiesi ponu.ri-iu osób  pi-ywafnyeh-

TEATR-K IN O

fio/maitości
Sala M iejska
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C Z Ę Ś Ć  F I L M O W A :
Czarująca Suzy VER N 0N  i u l u b i e n i e c  k o b i e t  Constant REM Y

Tajemnica Gwiazdy Filmcwej Marcowy kawaler
o m  dodatki dźw iękowe.

C Z Ę Ś Ć  T E A T R A L N A :
K r o t o c h w i l a  w  1- m a k c i e  J ó z e f a  B l i z i ń s k i e g o

P o c z ą t e k  o g.  4 — 7 — i 0-20* w  n i e d z i e l ę  o d  1-ej

D ziś premjera! Rew elacyjny sukces stokroć przew yższający „Pod dacham i Paryża“ p* t.

P A *

CASiNO

TOTO
W  rol i  g ł ó w n e j  u b ó ­
s t w i a n y  p i o s e n k a r z  
P a r y ż a ,  u l u b i e n i e c  

c a ł e g o  ś w i a t a

T  T  r t  to  d r a m a t  i farsa ,
■ W  I  w  ż y c i e  i s e n .

Albert Prejean
BAJECZNA
WYSTAWA TOTO t o  h u m o r  i ł z y ,  

m i ł o ś ć  i s za ł .

N A D  P R O G R A M :  Najnowsze aktualja. P o c z ą t e k  punktualnie: 4 — 6 — 8 — 10.15.  b a ł a  d o b r z e  o g r z a n a

O gólny zachwyt 

w zbudza n a j p i ę k ­

n i e j s z y  i i l m s e z o n u Szalona noc w zci R e k o r d o w e  p o w o d z e n i e ! '  

C e n y  z n a c z n i e  z n i ż o n e !  

D l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n e j

HELIOS
D  Z  I Ś  1 K o r o n a  s e z o n u  ! U l u b i o n a  p r z e z  c a ł y  e w i a t  
b o s k a  p a r a  —  o g n i s t a ,  p e ł n a  c z a r u  J o a n  G f a w f o r d  

i b o ż y s z c z e  k o b i e t  G a r y  C O O p e r  w  k a p i t a l n y m  f i l mi e
A r c y d z i e ł o ,  k t ór e  o b e c n i e  w z r u s z a ,  e n t u z j a z m u j e  p u b l i c z n o ś ć  c a ł e g o  ś w i a t a .

N A D  P R O G R A M :  Św ięto Kawalerjl Polskiej w Krakow ie, N a j n o w s z y  T y g .  P a r a m o u n t u

Dziś żyjemy Ceny biletów:
dz.  b a l k o n  4 0  gr.
dz .  p a r t e r  75  gr-
w i e c z  b a l k o n  5 4  gr.  
w .  p a r t e r  o d  9 0  gr.

DŹWIĘKOWE KINO

HR0Xt*
!Fclciewicz& 22, tul. 15-28

M o t t o ;  2.000.000 kobiet ginie rocznie na  s k u t e k  n i e d o z w o l o n y c h  o p e r a c y j  Spędzania płodu. D z i ś  w y ś w i e t l a
«i ę  wi e l ka ,  a y m f o n j .  n »  Ć u / I A t !  i .  I  I f j O ł f i i a  7 U I 1 C . ' U j ;  Fi In'> o a t r z e i e n i e m
e z e i ć  c i a ł a  k o b i e t  p .  t J W l a l l O  I Ł I C ł k T  "I U b l C 1 A J f l s l W O  d l a  m e d o ś w i a d c z ,  d z i e w c z ą t  
F i l m,  o  m i ł o ś c i ,  m a ł ż e ń s t w i e  i m a c i e r z y ń s t w i e .  F i l m,  k t ó r y  m u s i  o b e j r z e ć  k a ż d a  ż o n a ,  m a t k a  i c ó r k a .  F i l m t y l k o  
d l a  l u d z i  o  s i l n y c h  n e r w a c h .  F i l m  t e n  d e m o n s t r u j e  s i ę  j e d n o c z e ś n i e  o d  3 m i e ś .  w  P a r y ż u  w  3 n a j w i ę k .  k i n a c h ,  

z n i e b y w a ł e m  p o w o d z e n i e m .  S e a n s e  o g.  4, 6 ,  8 i 10 . 20 .  w  s o b o t ę  i n i e d z  o d  2-ej .  S a l a  d o b r z e  o g r z a n a .

WYTWÓRNIA RflEBLB
Władysława Szczepańskiego

Wilno,  N i e m i e c k a  2,  s k l e p  f r o n t o w y ,  
p o l e c a  w ł a s n e g o  w y r o b u :  f o t e l e  k l u b o w e ,  o t o m a n y ,  
t a p c z a n y ,  ł ó ż k a  i k o z e t k i ,  o r a z  p r z y j m u j e  w s z e l k i e  
z a m ó w i e n i a  w  z a k r e s i e  t a p i c e r s t w a ,  a t a k ż e  p r z e ­
r a b i a m  i o d ś w i e ż a m  m e b l e ,  w y k o n a n i e  s o l i d n e  

1 p u n k t u a l n e ,  o b s ł u g a  f a c h o w a .

Zakład Krawiecki Wilh. Dowąiałło
W ilno, Ś-to  Jartska 6

p o l e c a  o s t a t n i e  n o w o ś c i  n a  s e z o n  b i e ż ą c y ,  o r a z  
n o w e  f a s o n y  m u n d u r ó w  s z k o l n y c h  p a  c e n a c h  b a r ­

d z o  n i s k i c h .  P r o s z ę  s i ę  p r z e k o n a ć .

Książka to najlepszy przyjaciel czło­
wieka, bo mu świadczy wiele dobrodzieistw, 
a nie wymaga wzajemności.

I. S. MUL.

Biblioteka Nowości
W ilno, ul. Jag ie llońska 16, m. 9

z a o p a t r z o n a  w  z n a c z n y  d o b ó r  O s t a t n i c h  n O -  
W O i C l  i d z i e ł  k l a s y c z n y c h .

C z y n n a  o d  g o d z .  11 d o  18-e j .  W a r u n k i  d o s t ę p n e .  
K a ż d y  c z y t e l n i k  o t r z y m u j e ,  j a k o  premjum, 

ł a d n i e  o p r a w i o n ą  k s i ą ż k ę .

KSIĄŻKI
w  ję z .  p o l s k i m ,  r o s y j ­
s k i m ,  f r a n c u s k i m ,  n i e ­
m i e c k i m  i a n g i e l s k i m

w szystk ie  nowości

BIBLIOTECE
Syrtina, Wolka W

Poszukuję
p o s a d y

k o n t r o l e r a  w  k i n a c h  lub  
t e a t r a c h .  M o g ę  z ł o ż y ć  
k a u c j ę  w s u m i e  6 0 0  z ł .  
O f e r t y  k i e r o w a ć  d o  A d m .  
„ Kur j .  Wi l . "  p o d  . 8 0 0  z ł . ”

p o r t j er a ,  w o ź n e g o  l u b  d o ­
z o r c y ,  j e s t e m  o b e z n a n y  
z e  s t o l a r k ą ,  ś l u s a r k ą  i o b ­
s ł u g ą  m o t o r u .  Z ł o ż ę  k a ­
u c j ę  500 zł .  O f e r t y  k i e ­
r o w a ć  d o  A d m  „ Ka r j e r a  

Wil,*4 p o d  ^ S u m i e n n y 1*

Do 1000 zł. mieś.
Z a p e w n i a m y

ENERGICZNYM
OSOBOM

I n f o r ma e y j  u d z i e l a  
T - w o  B a n k o w e  w  G r o d n i e  

ul .  H o o w e r a  9

Energiczna
z a s t ę p c y  l o s o w i  z n a j d ą  
i n t r a t n e  z a j ę c i e .  „ K r e ­
d y t " ,  L w ó w  . K i l i ń s k i e g o  3

B. nauczyciel gimn.
udziela łe-kcyj i korwpełyc 
w  zakresie 8 klas gim naz­
jum  ze w szystkich przed 
m iotów .Specjalność m atą  
m utyka, fizy a a , jęz. p o t  
»k Łaskawe zgłuszenia da 
adm inistracji „Kur. Wił.'' 
pod b. nauczyciel.

Z G U B .d w  a w e k s l e :  l j n a  
s u m ę  5t>0 zł . ,  2)  na 2 0 0  z ł .  
p o d p i s a n e  p r z e z  M i c h a ł a  
K r u p o w i c z a .  r am .  w e  w s i  
Z u r o w i e l n i k i  gm.  w s i e l u b -  
s k i e j  o r az  ż y r o w a n e  p r z e z  
W a l e r j a n a  K r u p o w i c z a ,  
M i k o ł a j a j a  H e ń e a  i A n ­
t o n i e g o  M i n k o  —  n i e w y ­
p e ł n i o n e —  u n i e w a ż n i a  s i ę

i SiumowtCł
C h o r o b y  w e n e r y c z i s ,  

s k ó r n e  i m o c z o p ł c i o w a ,
ul. Wielka Nr. 21,

te l .  9 - 21 ,  o d  9 — 1 i 3— fe

Dr. GiNSBEKO
e h o ro b j sk órn e, wene 
ryczna  i m o ezo p ic lo w ,

W iie ń s k s  3  t*i 5*7.
od godz .  8— J ł 4— 8.

Sprzedam sKiep
s p o ż y w  c z o - t y t o n i o w y  

z c a ł e m  u r z ą d z e n i e m  i 
m i e s z k a n i e m  w  c e n t r um,  
m i a s t a .  D o w i e d z i e ć :  ul i cet  
Z a k r e t o w a  5 — 2,  G i e r  s z u -

Potrzebna
k a s j e r k a  d o  c u k i e r n i  
z k a u c j ą  400 zł , ,  p o ż ą d a ­
n e  z  m a t k ą  l u b  s i o s t rą .  
D o w i e d z i e ć  s i ę  w  A d m .  

„ Ku r j e r a  W i l e ń s k i e g o "

M I E S Z K A N I E
2 IzbOWe z  e l e k t r y c z n o ­
ś c i ą  d o  W y n a j ę c i a .  S t a r a  

3 3  i T r a k t  B a t o r e g o  5.

WILLIAM J. LOCKE.

WIELKI PAND0LF0.
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej

Z garnę ła  n iec ie rp l iw ię  włosy z wil 
go fnego  czoła. O. n ie  c h e ia ła  iść w  ślą 
t h  m a lo w a n y c h  m a tro n !  Lwit-lhiała 
k o b ie ty  u m ie jące  sje slar/.eć z \vdzii; 
k ie m  W y o b ra z i ła  soliie  siejjie s ta rsz  i 
o  dwadzieśc ia  łat, ako  s iw ow łosą  m ie ­
s z k a n k ę  c ich e j  iprowmoji. p o d e jm u ją  
ca pa.slora i hiKhijącą koty .

O cz ' wiście mogła  p raco w ać  pió- 
TPm. M iała d a r  wynaisaiuia s ię  i p rzez 
p e w ie n  czas  do s ta rcza ła  k i lku  p ism o m  
ty g o d n io w y m  a r ty k u łó w  N ap isa ła  rt> 
w nież  powieść, k ló ra  sp o tk a ła  się z' 
p r z y c h y ln ą  k r y t \  ką  i rozeszła  się w 
■prawie c z te ry s tu  eg zem pla rzach .  Mo- ■ 
lże, p r z y  d o b re j  woli m ogła  sobie siw.i- 
irzyć o ś ro d e k  a o so rb u ją c e g o  za in te re -  
'sow ania  i źród ło  docfrotdfm Tle *.;> 
w szy s tk o  nie  u y.starczało na zabicie 
s am o tn o śc i .

Miała ze sw ego  k ró tk iego ,  w o ­
je n n e g o  m a łż e ń s tw a  có reczkę, k tó ra  
u m a r ł a  na ja k ą ś  n iem o w lęcą  cho robę ,  
z d row ą , ś l iczną  có reczkę. Gdyby żyła 
zvcie  im a ło b y  w ie lk i  cel i p e r s p e k t , 
w a Jat n i c  b y ła b y  an i s t ra szn ą ,  ani 
(smutną. Ale le rzeczy należa ły  już :iu 
d a le k e j .  /prawie za p o m n ia n e j  p rzesz ło

ści. p o g rz e b a n e j  w n a j ta jn ie js z y c h  z i 
k ą tk a c h  serca.

S tanę ła  ko ło  o k n a  przez k l ó n  v \\g  
ląda ł  S p en ce r  B ałm ig ton  i' spojrzaf-i 
na  w y s taw ę  z w ó z k a m i dla n iem o v  
ląt; /i-dwróciła się z boleni w sercu.
•  Va s to l ik u  leżało  ipare l is tów  z za 
p roszen iam i na k tó re  jc-.izcze n ie  odpo  
w iedziała . L s iad ła  i u ję ła  za p ió ro . Na 
raze  m ia ła  życie  w y p e łn ione  /po brzę,- 
gi Nie m ogła  się sk a rż y ć  n a  n u d ę  i z a ­
n ied b an ie .  Me b y ty  to  w szys tko  r z e ­
czy  błahe , n ie is to tne .  Na b a lu s trad z ie  
s to l ik a  sta ła  w s re b rn e j  ram ce  lo to g ra  
itr n ieży jącego  m ęża  .sym patycznego 
m łodzieńcu  w m u n d u rz e  z tw ur/.ą  na 
cechow aną szczerością  i odw aga. W 
W ielkiej B rytan/i rzadko który dom  
n ie  kra je w sw ych  śc ia n a c h  tak ie j  ż-i 
ło sne j  p a m ią tk i .  Jeżeli z apom nim y , 
za co  tacy  u m ie ra li ,  n ie c h  sp a d n ie  na  
nas, p rz e k le ń s tw o  bóstw a  klórt  rzą  
dzi na.szemi p rz e z n a cz e n ia m i

Pola w s p a r ł a  ło k c iam i o  stolik , z 
b ro d ą  w rę k a c h  u lonęła  w n iem ej ruz 
m ow ie z fo tograf ją  Czy ten  um ar ły  
w ziąłby jej za złe p o now ne  m a łżeń s t  
w e?  Czy uzn a łb y  za u jm ę dla  sw ej 
pam ięci,  g d j b y  wwszta za jak iegoś  di

b rego  cz łow ieka ,  k ló ry b \  ją uw oln it  
od m o r y  sam o tn o śc i?  W iedział,  że 
była jego, c ia łem , sercem  i duszą. Sta 
rała się b y ć  o d w a ż n ą  i p rzec iw staw ia ,  
się św ia tu  tak  n ieug ięc ie ,  ja k  011 n i"  
p rzy jac ie low i ale •wychodziło z tego 
lv lko  tchó rzos tw o , m a s k o w a n e  w«pa 
n ia łem i )X ) /o ran r  Czy m ia łb y  jej., za 
złe, gdyby - ? W ydało  się jej. ze su 
row e us ta  p o r l re fu  złożyły s łę  do uś 
m iechu  i żi z n ie sk o ń czo n e j  dali <iole 
c ia ł  /.zmer niezapoinnianc-go g łosu.

—- K ochana , jak m ożesz nu iie  posą  
'dzać o tak ie  bez.sen.sowjie samolulisl 
wo? Żyjesz c ie lesnem  życiem , z któ- 
rem ja nie m a m  nic wspólnego , a wl.i 
ściwię ty lko  tyle, że życzę ei wzc/.eś 
cia. .iestt 111 d u ch em , a w du c in i  je-,teś 
m o ja  n a  wieki, choćbyś po ję ta  nie . 
w iem ilu m ężów .

lAsłyszała iego n iodbafy  śmiech. 
P r z c ja r ła  oczy, p rzec iągnę ła  się i 

n ó w  s ięgnęła  po pióro.
—  J a k a ż  a jes ien i  n ie m ą d ra  

szepnęła .
Z ap isa ła  k i lka  bile tów dużem . śniia 

łem  p ism em  i sp ró b o w a ta  czyta! p o ­
wieść. Lecz m yśli jej w ędrow ały  
gdzie indzie j.  Co ją  tak  ro z e b ra ło '1 
Czy fak t,  że p oczc iw y  (Spencer p o p ro  
sił j ą  zn ó w  ,, r ę k ę ?  Znała  go od  na j  
d a w n ie jsz y c h  lat. Zaw sze  był lak i  su 
eh y  1 p a ty k o w a ty .  Z aw sze  in ia la  go za 
w iernego  p rzy jac ie la  Gdyba po trzebo  
w ał j e j  r a d y  lu b  opieki, posz łab y  za 
n im  n a  koniec św ia ta .  Ale pom im o j ;

go w ie rn e j  m iłośc i  i w y b itn e j  pozycji 
socjalnej,  nie w ysz łab y  za niego ch o ć  
b \  zosta ł  na  świe-eit- ,airi jeden . Zdol 
ności jego  nic ulegały k w es tj i  Skon 
czył s tu d ja  w O sfo rdz ie  tak  ovic ln ic  
ja k  lo '-obie ty lko  m o ż n a  w yobraz ić  
W  inliu .strstwii S jiraw  Z ag ran iczn y ch  
w yróżnił  się o d ra z  u, j a k o  m a te r ja ł  iu 
pierweszorzędnego l iyp lo inalę .  a ml te 
go cz a su  p o su n ą !  się  b a rd z o  daleko. 
Pulu in te re so w a ła  się jcgc  karjera. 
szczerze lecz z hum o rem . Kiedy nieci 1 
<vik). na  jakiem.s o l k j a l n e m  przyjgcui 
podszedł do m ej w l/ lasku  o rd e ró w  i 
z zapow iedz ią  n o w y ch  ośw iadczyn  w 
zach w y co n y ch  źrenicach, zasłoniia  o 
czy b łag a jąc ,  ab y  wielkoduszniv .1 , 
.visz, oszczędził b iedną  Semelę O ile 

n i e b y t  z i ry tow any ,  nic mogła  go Irak 
tow ać inaczej n iż  z H um orem . Nie 
wiedziała co w n im  było  takiego, co 
budziło  w n ie j  poczuc ie  kom izm u 
C hochlik  z łośliwości lu b i  w y sz u k iw a ć  
ludzk ie  u.-derki, ale to n ie  było  wszyirt 
ko. Raz ch o ch l ik  ów skłonił pan n ę  
s łużącą  Poli i lo k a ja  B ubm glona  dc 
w za jem n y ch  zw ierzeń . W rezu ltac ie  
służąca  w ie rn a  i o d d ap a ,  ale zawsze 
iroclię sw obodna , lak j a k  za p a n i e n . 
K.cli czadów swej pan i  po in to rm ow  a- 
ła  ją  o  p a ru  dz iw ac tw ach  s u - S pencera  
Pola  u m ia ia  h am o w ać  gada tl iw ość  
dziew czyny , k tó ra  ze iswej s l ro n y  po 
s iada ła  zdolność w y ro b io n ą  p r a k ty k ą ,  
k o m u n ik o w a n ia  p lo tek  z b ły sk a w ic z ­
n ą  szybkością . N im  P o la  zdążyła  zak

ręcić  k ra n  wierzeń, już się dow iedzia  
ła, że s i r  Spencer m ia ł  sw ó j  spec ja lny  
syslem  noszenia  b ielizny Tuzin f lanc  
low ych  jń żam , p o n u m e ro w a n y c h  od 
jednego  d o  dw unaM ii, m u s ia ło  m u  siu 
żyć ko le jn o ,  p o d łu g  książeczki bieliź 
ni/mej, k tó rą  p ro w a d z i ł  wdasnoręcz 
nie. J e d n a  o m s łk a  w y s la rcza ia  alty w 
d o m u  w-ylnichła a w a n tu ra  i skarg i  ■m 
n ies fo rn o ść  służby, ro z rzu in o ść  n a r o ­
du  i bo lszew icką  zarazę, ogarniająca, 
c a łą  E n ro p ę .

-— Cicho p lo tk a rk o ,  ja k  smie.s/ mi 
o p o w iad ać  tak ie  id jo ly zm y ?

O burzen ie  ł b l i  k ład ło  chw ilowy 
k re s  da lszym  zw ie rzen iom  ,ale c/j usły 
szala, to usłysza ła  i n ie  m og ła  zupom 
nieć.

T ysiące  kob ie t  um ożliw ia  so l /e  
Szczęścił m a łżeń sk ie  lv lko  dzięki bo.s 
kieanu d a ro i \ i  —  zmysstu h u m o r u  / 
jukrm  I ra k tu ją  - w oicli m ężów. Ale wy 
cho d zą  zamuż p rzed  o s iągn ięc iem  tego 
da ru .  Jeżeli zaś ten c u d  zdarzy  się 
w cześniej,  to d / iew iećdz ies ią l  dziew ięć 
lysięcy dziewuęćsei dz iewięćdziesią t 
dz iow ieć  na Mo tysicycy liimze go z t 
o s lrzożenie  i p r / e k a z u j e  k a n d v d a lń w  
n u i ie |  inteiigenlnyim s ioslrzycom . Clio 
c in ik  złośliwości m ógt się p rzy czy n a  
do kosza  o t rzy m an eg o  przez Rabingto 
na, ale ja k  to już i) \ ło  p o w iedz iane ,  
nie ze wiszyMkiem. W  in oko licz­
n ośc iach  Pola , j a k o  roz-sądna kob ie ta  
d a ro w a ła b y  m u  n a m ię tn ą  w ym ow ę, 
g d yby  n ie  śm ieszna  oziębłość w ysło­

w ien ia . V zm ysł h u m o ru  polega n a  
P odch wyt y wa n i u śm iesz n o śe i.

Ali d laczego n o w e  o św iad czy n v  te 
go w ybitnego  i p o rząd n eg o  cz łow ieka  
w y irąc i ły  ją  z ró w n o w a g i?  Nie m og ła  
sobie tego -wytłumaczyć. G dyby k a ż d a  
kob ie ta  w iedz ia ła  dok ładn ie ,  co się w 
niej dzieje, s to su n k i  z iem skie  b y ły b y  
jaszcze n iebezpiecznie  jsze niż są.

I  b r a ła  się do  w y jśc ia  i u spoko iła  
się. O sta teczn ie  na swieeie by iy  ciasi 
ka i inne  sm aczn e  r z e c z a  o na  sam a 
p os iad a ła  zdrow ie , m ło d o ś ć  i u rodę. 
P rzy jęm e, n a  k tó re  się udaw ała ,  m ia  
ł r> -nired ciężki c h a r a k t e r  ipołityczno-fi 
nanisowy, ale sam i g o sp o d arze  żyw ili  
d la  niej szczerą sy m p a t ję  i to  było  do  
■sial eez n y 111 w abi k i om

b ia ła  w sa lo n ie  w lekk im  p la sz c /u  
•Idzekiijąc .na luksów kę, k iedy  zadzw o 
nił ielefon,

Glos służące j
—  J.zy p an i  F.elcl?... L ady  Deme- 

te r  życzę sobie, m ó w ić  z pan ią .  Z araz  
pode jdz ie  d o  a p a ra lu

Za chwilę.
—  To l \  P o lu ?  Mówn Klara. Czy 

m ożesz  przy jech ać  j u t r o  na week end?
Pola roześm ia ła  się.
—  O co idzie?
—  Dziwisz ię, że cię tak  p ó źn o  

p ro sz ę ?  B ądź dobra ,  nie onmó-w m :. 
a dowiesz ts i ę w szystk iego .

D. c n.

Wydawnictwo „Rurjer W !Ic6sH “ S ka z ogr. odp. Drukarnia „ZNICZ“, Wilno. Biskupia 4, teł. 3 40. Redaktor odpow iedzia lny  W itold  Ki&zkis.


